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Ceny o g ł o s z e f t : 
La wiersz milimetrowy 5 tamowy: 
pod.tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gi 
Za wyraz: drobne I5 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; aa) 
tańsze ogłoszenie 1.50 zL, dla bez. 
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-koiorowe 1 na *umó-
wionem miejsca 50 proi,,' 3*kóioT©» 
we 100 proc. droiszfS^fta.^errti^ 
druku administracje aje^pdopu 

N I E W I E M . . . 

Na tem to w.- t 8 „ 
pewnia Burhardt. po I 
^pe łn ien ia wzajem" 
bó j s twa i w t p c ^ o 0 , e J 
żonkowie udan S 1 * 
tel iku. Riirhat^' 

Nad ranem Burn . 
się odciągnąć żonę ;|J 
miaru, ta ^onak 
gle leżący obok W* 
i zraniła się n ' * ^ 

Opowieść 
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z położenia rany, D
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mobójczynl -
siebie lewą ręka. 
podejrzanem się 
okoliczność, te W^Ą 
piero w lakie Z 8° 0|jc* 
padku zawiadomił v ^ 

Przesłuchana dni* ^ 
czorem Burghardtow 
powiedzieć, d l a c ^ ) ł C 

ten czyn. zaprzęg 
cześnie zapewnień 
jej były mąt, l i fK^i 
z nim wspólne odebr" 
tyc ia. 
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Odybyś była mojt? 
Paul złotowłosa, 
Zycie by nam •-,i 
Pod znakiem Erosa. 

Mielibyśmy dzieci 
Dwoje albo troje. « 
Nłe. wiem tylko czyny-
Wszystkie byty moje. (r) 

Katastrofa automobilowa owi ta 
Ministerstwa Robót Publicznych. 

Zderzenie autobusu z samochodem. 
Nowogródek, 1. 6. (kor. wł . ) 

Onegdaj uległ katastrofie auto 
mobi lowej 
k ierownik referatu granic pań­

stwa 
w Ministerstwie Robót Publ i ­
cznych Stefan Jasiński. Na 
szosie Nowogródek — Nowo-

|jelnia naprzeciw samochodu. 
I k tó rym jechał p. Jasiński w to­
warzys tw ie inżyniera Lecho­

wicza z okręgowej dyrekcj i 
robót publicznych . . 

zdążał autobus, 
wypełn iony pasażerami. W 
pewnej chwi l i autobus ten ca­
łą siła rozpędu ude»zył w auto. 
Skutki tego zderzenia b y ł y 
wprost fatalne. 

Pp. Jasiński i Lechowicz 
zostali wurzuceni z samochodu 
i przez barjerę 

wpadl i do r o w u 
Jednocześnie samochód sto 

czył się z drogi i przygniót ł ich 
swoim ciężarem. 

P. Jasińskiego rzewieziono 
ze złamaną 

kością biodrową 
do Warszawy , inżyniera Lecho 
wieża natomiast do Nowogród­
ka.. Stan jego jest bardzo cięż' 
k i . \ . ; ; . 

Ćwiczenia powietrzne. 

W i e c z o r n e roz ry * " 1 

Teatr Miejski: - ° Ł t $ \ 
Kameralny: — Gorączka 
Teatr Letni (w ogród*" 

Kwadratura Kola. 
Popalany: - Ks!ein | c*K 

Apollo: — Ostatnie l » u 

cara Mikołaja I I . i 4 4 ' 
Pocz seansów: o god*- L F> 1 
Bajka: — Tragedja «anc 
Caslno: — Dama pod m ' 
Czary:—Monte Carlo * • 4 

Pocz seansów: o t^yM, 
Corso: — Zdradziecka » 
Pierwszy seans 4-u. ost* 
Capltol: — Oałganek. j J Ł 
Oiaod-Klno: - Wyspa f D i 
Luna: — Szampan. .lertł 
Ludowy: — Romans * ^ 
Pocz. seansów o god*- 5 \lĄ 
Miejska Galeria Sztuk" " 

zbiorowych prac. !_ 
i 

. 6. (Tel. w ł .yWczo-
1. lv" 1 6 9 wieczorem zna-
^ R i k i wyborów w 5^9 

^ B « | g 6 l n ą liczbę, ' 
A 615. 

"t8l ' ł ^ d ^ b y l ^ m a n d a t ó w 

Oświatowy: - Kultur* 
Pocz seansów: o 
Mimoza: — Co kocha * 
Odeon 

„Szaleństwo 
cy " . 

Pocz seansów: o 
° S 0 Palace:-Monte Carlo « ^ 

"'Resursa: — 
Tragedia \ ^ 

Splendidj -Gehennj; 
Pocz seansów: 4-3° pjFl 

Wodewi l 1 Corso - 1 

ty lew" . 
Początek sansów o •• ^ 

Zachęta: — Rasputin^ 

Spółdzielnia: 
Pocz seatów: 

Mro: Jakóbowl. 
Wschód słońca 3.2* 
Zachód — 19.45. 
Długość dnia 17% 
^ z y b y ł o dnia 9& 
Tydzień 22. 

nowym parlamencie angielskim. 
"Slja znajduje się obecnie w ciężkiej sytuacji. 

2g9, konserwatyści 253, hberall te mandaty przypadłyby Labu-
|50, niezależni 7. Dotychczas rzystom, , so9JąlJkści absolutnej 
ibrak wyritków z : ló.okręgów wy^ •większości 
borczych.: Nie mogą one jednak 1 

izaWaiiyć na szali wyborów na-, 
tjwe^ "wówczas, kiedy wszystkie 

W i e l k a l o t e r | a 
n a z a k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . „ECHO" 
K u p o n Nr. 6 
Ł ó d ź , d n i a 1 . 6 . 1 9 2 9 r. 

A .. (WAŻNE DLA OKAZICIELA) 

fff>dr 4 ,tiiHf.?łr
 kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego' 

To * . P L T t u
 loteryjnego w czasie od 25 V I do 28 V I . 

nie zdobędą. [Cartja Prąjcy uzyskała 129 man­
datów, .straciła 4, konserwaty-
SB^t&t ^zyskal i 3, l iberal i stra 
clii 19 mandatów, zyskali 29. 
Inne stronnictwa straciły 2, zy­
skały 3. W nowym parlamencie 
angielskim nie będzie Jut 

jednolitej większości, 
I k f r o f B ^ ^iitp^ryłomi rząd. 
Anglja znaiduje irię obecnie w 
trudnej sytuacji. Istnieje jednak 

I możliwość stworzenia większo­
ści parlamentarne! Stworzyć ją 
niogą. Laubor Party 

z liberałami. 

— X — 

pod Królewcem w'czas ie silnej mgły . W czworokącie na l e w o aparat rozpraszający mgry, 
• — — ^ — ^ — M - ^ 

Skutki obiadu przyrządzonego przez dwóch 
lekkomyślnych kucharzy. 

Toruń, i . 6. (Od wł . kor.). 
W 4-ym pułku lotniczym I 8-ym 
pułku artylerj i ciężkiej wystą­
pi ły gwałtowne objawy zatrucia 

u wielu żołnierzy. 
Jak ustaliło przeprowadzone do 
chodzenie przyczyną tego zatru 
cia było spożycie zepsutego mię 
sa podczas obiadu. Skutki zatru 
tych potraw przybrały niepoko­
jące rozmiary. 

Blisko 100 artylerzystów i 80 
żołnierzy z pu łku lotniczego 
rozchorowało się poważnie. 
Na szczęście nie zanotowano do 
tąd ani jednego wypadku śmier­
telnego. Większą część żołnie­
rzy przewieziono do szpitala 
gdzie ich oddano pod opiekę k i l 
kunastu lekarzy. Dalsze śledz­
two ustali ło iż główną winę po-

Ślub „chłopca z nieba". 

w Warszawie dokąd przybędzie 
delegacja rumuńska. . a y 

- X — Mik 

Dr. med. 
Specjalista chorób s lei" 

cznych I moc* o P -U 
Leczenie sztucznem 
ul. NARUTOWICZA , ^ • 
Przyjmuje od H . 0 , . & 
Oddzielna poczeka'"1' 

p o w i a d a : W ł a d y s ł a w 
rada: Roman Furmańsk L 

noszą I sanitarnych o zepsuciu się młę-
kucharze obydwóch pułków, sa z powodu gorąca. Kucharzy 

którzy nie zawiadomili władz'aresztowano. 
X X 

POLSKO-RUMUŃSKA KONFERENCJA EKONOMICZNA. 
z a k o ń c z o n a z o s t a n i e w W a r s z a w i e . 

Warszawa, 1. 6. (Od wł. k.). 
29 maja zakończyły się w Bu­
kareszcie obrady przygotowaw 
cze konferencji ekonomicznej 

polsko-rumuńskiej. 
Omówiono wszechstronnie za­
gadnienie współpracy ekono­
micznej obu krajów. W rozmo­
wach tych główny nacisk poło­
żono na sprawy komunikacji. 
Zakończenie rozpoczętych roz­
mów nastąpi 

pod koniec czerwca 

Porcelanowy gród. 

W dn iu ju t rze jszym 

„ECHO" 
ukaże się o g. 6 rano 

^ b e r g h z żoną Anna Morów, Meksykanka. noicząs B ^ - < j ¥ J B ^ & B S * > ^ W 
Dnia 9 czerwca miasto Meissen obchodzi tysiąclecie swego istnienia. — Miasto to słynie ze 
iwygi s e o o W w BSIC_el4flQ-3fflcb. tesKfti Ratu$z ufendowanK przez księcia Ąlbrecbtą. 



Sir, Nr 

Bandyta Szczeciński apeluje... 
Gigantyczna sprawa Kaczmarka i jego bandy 
odbędzie się najprawdopodobniej we wrześniu. 

. W y r o k , jaki zapadł przed 
czterema dniami na zabójcę b. 
p. Króla — Romana Szczeciń­
skiego, odstraszy 

niejednego zbrodniarza 
od podobnie potwornych czy­
nów. 

Szczeciński sam niezbyt się 
przejął wy rok iem. W i e o tern, 
że podobnych spraw ma więcej 
i że otrzyma za swe wszystkie 
grzechy w y r o k łączny, k tó ry 
ściśle określi ilość lat, jakie 
spędzi ten zbrodniarz w mu­
rach więziennych. 

Szczeciński na ostatniej swej 
sprawie w sali sądowej w y r a ­
ził przypuszczenie, że za spra­
w y pozostałe grozi mu znacz­
nie mniejsza kara i wobec tego 
p rzy łącznym wy roku po zo-
stosowaniu najwyższego w y ­
miaru kary, skazany zostanie 
w tych warunkach najwyżej na 
15 lat ciężkiego więzienia. 

Zdeklarowany kryminal ista 
świetnie orientujący się w pro­
cedurze karne j Szczeciński, o-
sadzony obecnie w więzieniu 
p r zy ul. Targowej , oczekuje 
w y r o k u z motywami , aby na­
stępnie w terminie dwutygod­
n iowym / 

skierować apelacje 
do Sqdu Apelacyjnego w W a r ­
szawie. 

Szczeciński ma zamiar w y ­
starać się o obrońcę, k tó ry sta­
nie w jego imieniu na rozpra­
w ie w Warszawie. 

W y r o k z motywami prze­
c iwko Szczecińskiemu ogłoszo­
ny będzie najpóźniej 11 czerw­
ca r. b. i od tej chwi l i zbrod­
niarzowi pozostanie termin 
dwutygodn iowy do wniesienia 
apelacji. 

Jednocześnie dowiadujemy 
się, że śledztwo w sensacyjnej 
sprawie przeciwko całej ban­
dzie, na której czele stali Kacz­
marek i Szczeciński — 

zostało Już zakończone 
1 akta przekazane Urzędowi 
Prokuratorskiemu dla sporzą­
dzenia aktu oskarżenia. 

Niezadługo sprawa przeka­
zana zostanie Sądowi Okręgo­
wemu w Łodzi, gdzie na posie­
dzeniu gospodarczem, ustalony 
zostanie termin 

rozprawy głównej . 
W każdym bądź razie sen­

sacyjny ten proces rozpocznie 
się po ferjach sądowych. 

(s.) 

Dzitz litewska napadła na procesie Bożego 
Krwawa masakra ludności polskiej na Litwie. 

t z y j a z d Dbłąt 
Alarm 

Wilno, 1 czerwca. Z L i t w y l przez agi tatorów przeciw Pol-
nadeszła do Wi lna wiadomość 
o k i w a w y c h masakrach, zgo­
towanych ludności polskiej 
przez L i tw inów w czasie 

procesji Bożego Ciała. 
Oto szaulisi i organizacje „Że 

laznego w i l ka " , podburzone 

sce z powodu zamachu na W a l -
demarasa. rzuc i ły się na bez­
bronną ludność polską w k i lku 
miejscowościach. I tak w Szyr-
wintach podczas procesji Boże 
go Ciała pobito dotk l iw ie 

6 kobiet 

Historyczne znaczenie 
Odmienna polityka Partji Pracy. 

Stosunek do Polskf. 

w Anglji. 
Wynik wyborów w Angl j i 

oznacza niewątpliwie przesunie 
cie się nastrojów w Angl j i od 
roku 1924. Wtedy opinia brytyj­
ska była pod wrażeniem nieuda 
łego eksperymentu rządów so­
cjalistycznych, sprawowanych 
przez partję p. Mac Donalda, 
mimo, iż partja jego nie miała w 
Izbie większości. Na nastrojach 
mas zaważył też 

potężnie list Zlnowiewa, 
nawołujący do wdrożenia agi­
tacji komunistycznej w armjl an 
gielskiej. 

Od tego czasu Wielka Bry-
tanja przeżyła 5 lat rządów kon 
serwatywnych, które wypadły 

na ciężki gospodarczo okres cza 
su. Przypominamy ty lko wielk i 
strajk węglowy i wzrost plagi 
bezrobocia. Konserwatywny 
rząd angielski, rzecz jasna, wi ­
ny za to nie ponosi, ale na na­
stroje mas fakty takie oddzia-
ływują. 

O wpływie głosowania k i lku 
miljonów młodych kobiet 

pisać jeszcze zawcześnie, 
gdyż brak w tym względzie do­
kładnych relacyj. Nie pozostało 
to w każdym razie bez znacze­
nia. 

Należy zresztą zwrócić uwa­
gę, że przy zastosowaniu angiel 
skiej ordynacji wyborczej nie 
trzeba wielkich przesunięć w 
cyfrach oddanych głosów, aby 

Warszawa, 1. 6. (kor. w l . ) 
W rodzinie robotniczej Mar j i 
Sypniewskiej w domu Nr. 71 
przy u l . Grzybowskie j rozegra­
ła się 

krwawa tragedia. 
Najstarszy syn w rodzinie, 

25-letni Feliks straci ł przed nie 
dawnym czasem pracę w fa­
bryce Norblina i rozpił się. 

Wraca ł codziennie późnym 
wieczorem do domu, w y w o ł u ­
jąc 

gorszące awantury 
1 bójki . Wczora j wieczorem 
powróc i ł dorożką do domu i po 
pijanemu zażądał od matk i ure 

- X X -

gulowania rachunku. 
Gdy nieszczęśliwa matka 

odmówiła, zaczął się 
znęcać nad nią, 

masakrując jej g łowę. Matka 
w obronie własnej chwyc i ła 
siekierę i zadała nią straszl iwy 
cios. 

Zbrodniczy syn legł u Jej 
nóg 

z pęknięta czaszka. 
Po chwi l i nastąpiło opamię­

tanie... Matka nie pozwoli ła 
się oderwać od konającego sy­
na. 

Zawezwana policja odpro­
wadzi ła ją do aresztu. 

Zeppelin" podejmuje lot 
do bieguna północnego. 

Ber l in , 1. 6. — Pisma tutej-
rze donoszą, że norweski pod­
różnik polarny Svedrup bawi ł 
w stol icy Niemiec, gdzie jako­
by czyni ł zabiegi o wykonanie 
przez sterowiec „Hr . Zeppel in" 
lotu do bieguna północnego i u-
zyskał w zasadzie zgodę rządu 
niemieckiego. 

Celem tej w y p r a w y by łoby 

ustalenie granic morza Polar­
nego I lądów podbiegunowych, 
co zamierzał bez skutku 

przeprowadzić Nobile. 
Dalszem zadaniem będzie 

ewentualnie kartograficzne 
zdjęcie wybrzeża syberyjskie­
go przy pomocy fotografi i . 

Lo t rozpocznie się w dniu 1 
kwietn ia 1930 r. 

-xx-

Topielec przysypany mułem. 
Śmiertelna kąpiel studenta, 

r K raków, 1. 6. — Od trzech I Około godz. 8 wieczorem 
dni mieszkańcy Wiel iczk i poru- wróc i ła straż pożarna do Kra-
ruszeni są tragiczną śmiercią 
stud. szkoły sztygarów w W i e ­
liczce, syna jednego z tamtej­
szych obywatel i , k tó ry utonął 
przed trzeba dniami 

w czasie kąpieli 
w stawie na Grabówce, nale­
żącym do zarządu salin. Od 
tegoż momentu zarówno lud­
ność miejscowa, jak i straż po­
żarna poszukiwała daremnie 
zw łok topielca. 

Skoro poszukiwania te oka­
zały się daremnemi — wezwą 
no wczoraj o godz. 2 interwen­
cj i krakowskie j straży pożar­
nej, k tóra wyjechała na miejsce 
wypadku , zabierając odnowie-
dnie przyrządy. 

kowa, która również mimo in 
tensywnych, ki lkugodzinnych 
poszukiwań 

zw łok nie odnalazła. 
Według przypuszczeń, zwło 

ki zostały głęboko przysypane 
mułem. Jak się dowiadujemy, 
tragiczną tą śmiercią Anton! 
Skorupa, l iczący około 20 lat. 

OSOBISTE. 
W dniu wczorajszym wy je ­

chał na urlop wiceprezes Sądu 
Okręgowego p. Zaborowski. — 
Obowiązki prezesa sądu p. Beł 
ryńskiego do czasu powrotu 
rełnić będzie wiceprezes sądu 
sędzia Miko ła j Zó lkwa. 

zupełnie zmienić obraz rozdzia­
łu mandatów. 

W Angl j i obowiązuje bowiem 
t. zw. 

względna większość. 
Jeśli staje trzech kandydatów, 
z których jeden otrzymuje 6000 
głosów, drugi 6001 głos, trzeci 
6002 głosy, to nie dochodzi do 
ściślejszego głosowania, ale kan 
dydat, k tóry ma 6002 głosy o-
trzymuje mandat, podczas gdy 
obaj jego przeciwnicy zostają z 
próżnemi rękami. 

By łoby krótkowzrocznością 
zaprzeczanie faktu, że wybory 
angielskie i ich wyn ik mają o-
gromne historyczne znaczenie. 

Anglia w polityce światowe! 
odgrywa zbyt wie lką rolę. aby 
dojście tam do w ładzy innego, 
niż dotąd, kierunku pol i tyczne­

go nie odbiło się na całokształ­
cie jej po l i tyk i . — Pod rządami 
konserwatystów Wie lka Bry ta 
nja zacieśniła i odnowi ła 

swój sojusz z Francja, 
zachowała pewien chłodny u-
miar w stosunku do Niemiec i 
zerwała stosunki w Sowietami, 
stając się punktem centralnym 
sił, które na rozwój stosunków 
w Rosji patrzą ze specjalnym 
niepokojem. 

Pol i tyka zagraniczna socjali­
stów angielskich Jest odmienna. 

Akcentują oni wyraźnie. Iż 
mimo przyjaźni dla Francji nie 
uważają za rzecz pożądaną 
zbytnie zacieśnianie sojuszów 
między temi państwami, zawie­
rania miedzy niemi umów natu­
ry wojskowej , f lotowej I t. d. 

W stosunku do Niemiec pod-

35 piorunów 
uderzyło w jedną wieś. 

rzy uderzyło 35 piorunów, od 
k tórych spłonęło 9 zabudowań 
gospodarskich, zabitych zosta­
ło kilkanaście sztuk bydła itp. 

W wymienionej wsi porażo­
ny również został od pioruna 
8-letni chłopiec, którego prze­
wieziono do szpitala, gdzie w 
kilka godzin zmarł. 
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Łódź, 1 czerwca. Ubiegłej 
nocy nad powiatem sieradzkim 
rozszalała gwał towna burza, 
która wyrządz i ła wiele szkód 
w polach, ogrodach oraz wznie 
clła 

cały szereg pożarów. 
W jednej ty lko wsi Rosso 

szyca, w odległości 5 ki lome­
t rów od Sieradza, w czasie bu-

Łodż-Fabryezna 
sprzedaje bezpośrednio bilety 

do Charbina, Pekinu, Szanghaju i t. d. 
U ł a t w i e n i a w m i ę d z y n a r o d o w e j k o m u n i k a c j i 

z D a l e k i m W s c h o d e m . 
Z dniem 15 maja b. r. w bez­

pośredniej osobowo - bagażo­
we j komunikacji europejsko-az-
iatyckiej wprowadzono l icznt 
udogodnienia 

natury technicznej. 
M. in. zwiększono szybkość 

pociągów i zmniejszono czas po 
stoiu dzięki skierowaniu pocią­
gów międzynarodowych na naj 
krótsze d rog i : Warszawę—Ku­
tno — Wrześnię — Poznań. Ko­
munikacja ta .łącząca wszyst­
kie obce stolice europejskie ze 
stolicami Chin l Japonii i znacz 
nleiszemi portami tych państw, 
jest niewątpl iwie dużo .wygod ­
niejsza 

od drogi morskiej. 
Ministerstwo Komunikacji 

przypomina, że stacje polskich 
kolei pańs twowych: Warszawa 
Główna, Łódź Fabryczna. Stołp 

- X X 

ce i Gdańsk sprzedają bezpośre 
dnie bi lety i odprawiają bagaż 
za bezpośredniemi kwi tami ba-
gażewemi do Charbina. Pekinu, 
Szanghaju. Por tu Kobe, Sann-
domija, Yokohama, Kassaki i To 
kio. 

Komunikacja ta zostanie nie­
bawem znacznie rozszerzona 
przez włączenie niektórych sta 
cv i 1 wszystk ich por tów Dale­
kiego Wschodu, a w ięc : Dajren, 
Husan. Schimonosekhi, ZurugI, 
Władywostoku. 

Przez włączenie do komuni­
kacji portu Szanghaju, Już obec­
nie otrzymuje sie najkrótszą 
drogę 

do Chin południowych, 
do Sjamu. posiadłości francus­
kich w Tonkinie, na wyspy 
Sundskie (Borneo. Jawa. Cele­
bes), Nowej Gwinei i Austral i i . 

Pioruny... ulewy.. . gradobicia... 
Jaką pogodą bądziemy mieli w czerwcu'/ 

Miesiąc dość pogodny o śred­
niej ilości opadów. Pod wzglę­
dem temperatury przeciętnie 
ciepły, przyniesie czerwiec w 
pierwszej swej połowie 1 w 
ostatnim tygodniu miesiąca k i l ­
ka gorących 

lub upalnych dni. 
Większe obniżenie temperatu­
ry zaznacza się przypuszczalnie 
na samym początku miesiąca i 
około 18-go czerwca. Szczegól­
nie początek miesiąca przynie­
sie zaburzenia atmosferyczne, 
uwydatniające się nad kontynen 
tern europejskim ekstremami w 
temperaturze i w rozkładzie c i ­
śnień. Krytyczny dzień dla po­
gody również 28 czerwca. 

Rozmaitych katastrof rów­
nież żywiołowych jak burze, 
pioruny, ulewy, oberwania 
chmury i gradobicia spodziewać 
się można około 

1, 2, 7, 11. 18 l 28 czerwca. 
Podobnie do maja wskazuje i 
czerwiec na konstelacje trzęsie­
nia ziemi. Najkrytyczniej przed 
stawiaia sie ośrodki aspektów t 

działających około 1, 18 i 21 
czerwca. 

Do lotów nad At lantyk iem 
nie nadają się: 1,-2, 7 — 11, 16— 
20, 25 — 28 czerwca. Polscy 
lotnicy w powyższe dni pod 
żadnym pozorem nie powinni 
podejmować lotu. 

Ograniczenia prze­
miału pszenicy 

z n i e s i o n o p r z e z r a d ę 
m i n i s t r ó w . 

Warszawa, 1. 6. (Od wł . k.). 
Wczoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem premjera Śwital-
skiego posiedzenie Rady Mini­
strów na którem powzięto 
uchwałę znoszącą wszelkie 
ograniczenia przemiału pszenicy 
i cła wywozowe na żyto 1 mąkę 
żytnią. Ponadto Rada Min i ­
strów zezwoliła na bezcłowy 
wywóz 25 tysięcy ton owsa. 

nosiły sie zawsze w obozie so­
cjal istycznym głosy 

wiece] niźli ugodowe, 
a nawiązanie ponowne stosun­
ków dyplomatycznych z Rosja 
sowiecka by ło Jednym z punk­
tów wyborczego programu Par 
Ul Pracy. 

• • * 
Dojście do w ładzy ludzi tych 

poglądów nie może więc, rzecz 
zrozumiała wywo łać 

specjalnej radości w Polsce, 
narażonej na ciągłe podstępne 
próby niemieckich ataków dy­
plomatycznych na granice Pol ­
ski i sąsiadującej z Rosją so­
wiecką. Konserwatywna partja 
•ingielska dała dowody. Iż rozu­
mie znaczenie I role Polski, co 
wyn ika ło zresztą z jej nastawie 
nia w ogólnej pol i tyce świato­
wej. Socjaliści obejmują ster, 
pełni złudzeń, które rozwieje sa 
mo życie, ale które stwarzają 
dla nas obowiązek szczególnej 
czułości I wytężonej akcji uś­
wiadamiającej. 

Z drugiej strony 
nie można popadać w przesadę. 
^ Korespondent londyński I. K. 

C. podkreśla na podstawie roz­
mów, prowadzonych na miej­
scu, iż socjaliści, w razie doj 
ścia do steru, prowadzi l iby po­
l i tykę ze swego punktu widze­
nia umiarkowana i ostrożną. 

Ijfebat jest oficjalną 
Pkka, a jako znajdu­
je francuskiej części 
posiada znaczna za-
1 francuskich, umiesz 

k i j a m i , w Oranadi na 
cesje oosvpałv sie K a" 
(idy w szeregach 
chorągiew. P ° w s ! f s j e % ceVîpUznrLwRfcych koszarach. 
nacUdczas * e " fem t e m u . ^ d y 

i z 

Br#6w 

n y c h pieśni pobito 10 o s ó b . z i a w i l S i ę w izbic 
Największa masakrę 

• i w" Kałwa* J l ^ Przy b i u r k u t y l k o 
stron^ocześnieMg J ^ d a ł mu nas tepu, ) 

"^N^-wSszym Skrt* * »l się n a t y c h m i a s t 
N a s S i S a r o * Jfcy żo łn ie rze w po 
n^l itwinów z a a t a k e k w i P o w a n i u . a r ó w -

n „ , ihc^ch wproc' 'niechaj mi k toś 

pod razami kijów I *°sw W y p r ę ż y w s z y się 
pani p rzez , 5 ^ n i e z n a n y m so-

icz litewska- wzem wojskowym. 

Jakiś pu łkownik 

G i e ł d a . 

f i ^ S l ^ f s i ę - j e g o - r ^ k a z ; . 

skryć do k o ś c i o ł a fe^"; 

• fciemnem podwór/.u 
t t n W takim stanic, 

. miała natychmiast 
Pierwsza orrede. l " a stoczenie .jakiejś 

b2d

,-kap,^nAw 

Parvż 34.87. e t 2ne Pode j rzen ie z za 
Szw4ar ja 171.66- H p u ł k o w n i k a i po -

1 w a r t * * 6 . «"> zapytać, kim 
Druga przedg. 
Dolar w obrotacn 

nych 8.90. , 
Pierwsza p r r w * • 

Warszawa 57.88. 
Z ło ty 57.91. 
Dolar 5.14. 

Banki dewizowe ^ • 

k iwaniu c 
w ią do s; 
w ten s 

N e i czy może śic 

DOLAR 

slejszym kupowały 
dżiny 12-eJ efekty 

Prywatnie dolar * 
8 - 9 0 - • «fi9 W płaceniu 

Podaż dos ta tg a 

Przekaz na Wars* 

po1 

frm rozkazem? 
Wkownik odpowic-

iw ie : 
jtezam sobie wszc l -

Kra j jest w nie-
Jwie, a moja siostra 
pH. zamknięta w pa-

Musimy natych-
*yć. aby ją uwo l -

Podróże Prezydenta RZP 
Po powrocie z Poznania 8-dnl 

pobyt na \frolyniu. 
Łuck, K r z e m i e ń ^ p . Z Warszawy donoszą: 

Po powrocie z 2-tygodniowe 
go pobytu w województwie po­
znańskiem p. Prezydent Rzeczy 
pospolitej zabawi ty lko ki lkana­
ście dni w stolicy, poczem wy­
jedzie na objazd 

innych części kraju. 
Pierwszym etapem podróży 

p. Prezydenta będzie wojewódz 
two wołyńskie, gdzie p. Prezy­
dent zaznajomi się z potrzeba­
mi kulturalnemi 1 gospodarcze-
mi oraz ze stanem rolnictwa na 
Wołyniu. P. Prezydent, zwiedzi 

Równe I Kowel. P°5jUj denta na Wołyniu, P?, 
Celem p o c z y n a , 

wań związanycn ' 
p. Prezydenta P ° J , 
cku specjalny kom" 
którego stoją woi e*J ck, 
ski, k i biskup SzeM*e 

polita D j o n l z y v 

Komitet uchwa 
odezwę do spoWJ a 

która będzie otfos*° • 
kach: polskim, ukra 
dowskim. 

Nowy tekst skargi na P°J 
\baldemaras na łożu bolQS 

dyplomatycznej. 

t p ° Powiedzenia nic 
Prości, że ma się do 
; Wariatem. Wspom-
LJtapitan dał znać o-
0 r zv otoczyli rzeko-

Cwnika, rozbroili go, 
"'eścili w areszcie ko 
p>y go przesłać na-
p le jsk iego więzio-

fealo p izy 'ś ledź-
^ y t n pułkownik iem 
Kert, 
^ w a i c a r 
j j a . k tó ry przed k i l -

jeszcze we f ran­
cie cudzoziemskim, 

f h czasach miał za 
*cki w Rabacie... 
fednakże nie skończy 
le$zanie, spowodowa 

arjowanego k raw 
"^ć o ty in wypadku 
Lpo mieście i znala­
zcę w tamtejszych 

Jeden z dziennika-
slę zdawało, spot-

j 'epnego Kerta na u-
"tonował do komen-
pft war ia tow i udało 

Biedne 
gospodarc 
ne armji i 
nia obron 1 

stwa" ws 
rok 1929 : 
ko olbrzy 
nów marc 
mu. 

Z sum 
,,stutysięc: bez artyk 
nów, tank 
cernych i 
ny złotycl 
manie wo 
sce przy 

wraz z t i 
t, p. wym 
nów złoty 

Suma 
jednakże 
wojskowe 

W ka 
stwie pot 
nie a nieji 
cjami w 
których 1 
niem jes 
.u mii. 

Żnaczi 
wojsko ul 
poszczegć 
obowiązk 

b 
obozów ( 
boisk dc 
i t. p. 

Jedno< 
cki na ro 
na rozbuc 
powietrzr 
tych. Ileż 
lotów wy 
niądze. A 
nie łatwo 

Wojny gfi 
mackę 
ogniem b 
formująca 
chu prze< 

Chcec 
te potężn 
wydawań 
utrzymań 
Oto k i l l 
Tajna, w i 
miecka, i 
k ó w ^ t a l 
siaj w dn 
k i ratd e 
nie Prtis 

Kowno, 1. 6. — Prasa l i tew­
ska opublikowała urzędowy ko 
munikat, k tóry twierdzi, że 
Waldemaras zachorował i 

nie opuszcza łóżka. 
Jest to, zdaje się. typowa 

choroba dyplomatyczna, walde 
maras chce uniknąć w ten spo­
sób dalszych konferencyj z de­
legatami Ligi Narodów gen. Ran 

dallem. . . k r e t i l ^ S ! l i 0 n i e \ v a ż Kerta i 
Generalny »«* opt j jzć n i e m o ż n a b y , 0 

ministrów Z a u n i u ^ ^ i ip ) w 

podobno nowy 
ę H« Lidi N a r o d ^ ^ ^ z a ł o sic. że to 

7 , . f i r d ze teł *J Wta. że Kert siedzi 
Zaunius w s ^ d e * * ^ więzieniu, w ocze-
ze zamach na w « iabi> 
dziełem polskiego ^ 
ralnego. . . ^ 

z więzienia. 
$t zmobil izowano 

L^armerję. przedsię-
^ k i w a n i a w całem 

G 
(nil.tate 

• Jfjlf < 
.stnji- im 

a udzli 
• Gu 

Codiiann 
8.15 IM 
eserwea* 

6.15 

Dziś wyrusza uroczyste p r o t f f Y ś c i G . 
do licznych ołtarzy 

Łódź, dnia 1. 6. — Dziś o g 
6 po południu po odprawionych 
nieszporach wy ruszy procesja 
do o ł tarzy p rzy kościele ks. ks. 
Salezjanów przy ul . Wodnej 34 

W niedzielę, dnia 2 czerwca 
r. b. po sumie wyruszą z koś­
c io łów św. Krzyża i W n . Naj. 
M. P. 

procesje g łówne 
do oł tarzy. 

W tymże dniu o godzinie 6 

0 
po poł. w kościele ^ 
skiej Zwycięskiej t 

zostaną nieszpory i e 

szy procesja. f0.%*> 
ściele św. Kazimierz 
wie. . _,„)« 6 1 

W czwartek, 
b. 

dfljj^i 
K jako w o k t a V 

go Ciała po nieszP°' r j f l 
cioła św. Anny n ^ o c e # 

wyruszy P f 0 

x— 

MILCZĄCE S Ł U C H A W K A 
Uszkodzenie kabla telefonie*1 

Łódź, 1 czerwca. — Z dniem 
wczorajszym znaczna część a-
bonentów łódzkiej sieci telefo­
nicznej została pozbawiona mo 
żnoścl 
porozumiewania sie telefonicz­

nego. 
Przerwa spowodowana zo­

stała uszkodzeniem kabla pod­
ziemnego, n rzy naprawie k tó ­

rego pracuje obec" 1. t($tf 
chaników - speci^ „gs 

j a k j r f l 
A- f ' e 

Uszkodzenie, 
muie dyrekcja r 
stanie usunięte ^ 
dzisiejszego, tak. . c m 
ponownie odezwa „ya 
wszystk ich nie c • 
dwóch dni aparato 

Incostant" — o-
l 1 Sześćdziesięciopię-
J | e c Kermarec, w io -
r| Połów ptaków mor 
7|etn przed laty k ie-
,,'odzi do polowania 

r^y, będącej własnoś-

^•'aJem na schwał. — 
k ' ięden w drugiego, 
|ie n** odważni, w y b r t 
k Próbował ścigać się 
^ ś l e , że admirał by ł 
k^ny z nas, jak i ze 
ł swoich orderów. 
Ąija do Fort de Fran 
.krążownik angielski 
• 2godnie ze zwycza 
Wizytę admirałowi, 
odwiedził go w je 

połowu wielorybów, 
admirał mówi do 

fec. Anglik twierdzi 
a ź Prędzej płynie od 

rnówiś aa odpo­

wiadam 
nać 'się. 

— Zac 
cig na jii 

— Do 
Postarar 

I naża 
l in i i : ' 

Anglik 
załogę. 

— • T y 
glądaiac 
dzie wz 
gwizdek 
w wódę 
pracows 
Zdawał* 
brzmiałt 
kną lada 

Anglie 
znać. ni 
od nas. 
równi z 
dwoje z 
wioseł ( 
pilnując 
podczas 
dnego n 

Lecz 
o tern. 1 
pi z An$ 
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G i e ł d a . 
Pierwsza orzede 

Londyn 43-25. 
Nowy Jork 8 .» 
Paryż 34.87 
Szwajcaria 171.66. 

Druga przede, wartf" j 
Dolar w obrotach 1 1 i czy 

n.vch 8.90. 
Pierwsza przedg. t<* 

Warszawa 57.88-
Zloty 57.91. 
Dolar 5.14. 

DOLAR W ŁOP?Ł 

Banki dewizowe w g L 0 1 ' 
»łejszvm kupowały 
teiny I2d efekty P" 
8.88. 

Prywatnie dolar w 
8.90. 

W płaceniu 8.89. 
Podaż dostateczni 
Przekaz na WarW 

jakiś pu łkownik 
Przy biurku ty lko 

Przem 
w i ć 

kon i . 

wojskowym. 

ciemnem podwór/.u 
P" w takim stanie, 
^riiala natychmiast 
"* stoczenie jakiejś 

k iwaniu chwi l i , k iedy go odsta­
w ią do szpitala war ja tów. Ale 
w ten sposób jeden warjat 

przez d w a dni by ł powodem za 
niepokojenia całego Rabatu. 

Sensacyjne Książki morfinistki. 
Pań generał obrażony... 

Od dłuższego już czasu w 
jednem z pism berl ińskich uka­
z y w a ł y się obszerne a r tyku ły 

pod t y t . : „K iedy by łam 
żona Ludendorffa", 

pisane przez pierwszą żonę glo 

Arsenały broni w niewinnych mleczarniach. 
Ruch wojskowy na polsko-niemieckiej granicy. 

Na co „biedzić" panowie z nad Szprewy wydają m'iljony{{ 

C l e d e n z kapitanów 
? n e podejrzenie z za 

W Pułkownika i po-
»e go zapytać, k im 

może się 
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Ckliwie: 
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• 6 1 Kra j jest w nie-
pstwie. A moja siostra 

zamknięta w pa-
Musimy natych-

teyć, aby ją uwo l -

szydentaRZ 
z Poznania 8-dnl 

na Wołyniu 
i o w e 

! P O -

eczy 
:ana-
wy-

róży 
vódz 
ezy-
eba-
cze-
A NA 
iedzl 

Łuck, Krzemienie* 
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Biedne, poniżone, zduszone 
gospodarczo Niemcy, pozbawio­
ne armji i możności przygotowa 
nia obrony granic swego pań­
stwa" wstawiły do budżetu na 
rok 1929 ni mniej n i więcej t y l ­
ko olbrzymią sumę. 1.457 miljo-
nów marek na cele mil i taryz-
mu. 

Z sumy tej na utrzymanie 
„stutysięcznej" armji lądowej 
bez artylerj i ciężkiej, aeropla­
nów, tanków, samochodów pan 
cernych i t. p. idzie 1.034 miljo-
ny złotych! Tymczasem utrzy­
manie wojska lądowego w Pol­
sce przy liczbie 

2 6 4 . 0 0 0 łudzi 
wraz z tankami, aeroplanami i 
t. p. wynosi zalpdwie 796 mil jo-
nów złotych. 

Suma 1.457 mil jonów jest 
jednakże ty lko cząstką budżetu 
wojskowego Niemiec. • 

W każdem innem minister­
stwie poukrywane są pod róż­
nie a niejasno brzmiąceml pozy­
cjami wielomilionowe sumy, 
których końcowem przeznaczę* 
niem jest tajna rozbudowa 
armji. 

Znaczna część wydatków na 
wojsko ukryta jest w budżetach 
poszczególnych miast, których 
obowiązkiem jest 

budowa koszar, 
obozów ćwiczebnych, strzelnic, 
boisk do ćwiczeń wojskowych 
i t . P. 

Jednocześnie budżet niemie­
cki na rok bieżący przewiduje 
na rozbudowę „cywi lnej f loty 
powietrznej" 1 1 8 mil jonów zło­
tych. Ileż to doskonałych samo­
lotów wybuduje się za te pie­
niądze. A wiadomo jak niezmier 
" . i l,i l u u z 3z.ybkiego samolotu 
pasażerskiego,, uczynić w r a z i e 

wojny groiną dla przeciwnika 
mackę powietrzną, ziejącą 
ogniem bomb i kulomiotów, in­
formującą o najdrobniejszym ru­
chu przeciwnika. 

Chcecie wiedzieć na co idą 
te potężne strumienie pieniędzy 
wydawanych przez Niemcy na 
utrzymanie stutysięcznej armji? 
Oto ki lka cyfr i przykładów. 
T.ijn.-I wo rkowa OIX;UI . / . .T IJ ; I nie 
miecka, popularny wśród Prusa 
ków-Sfahlhelm, organizuje dzi­
siaj w dn. 1 czerwca r. b. w ie l ­
k i raid samochodowy na tere­
nie Pfttó;;;-W.}^Odnich i Śląska 

niemieckiego. Według tajnych 
raportów sztabu tei organizacji 
w rajdzie weźmie udział 

4 . 0 0 0 samochodów 
i 25.000 motocykl i , pozostają­
cych stale w dyspozycji Stahl-
helmu. Demonstracje te mają 
wykazać sprawność bojową i 
transportową tej organizacji. 

Niemieckie ministerstwo woj­
ny zwraca największą uwagę 
na należyte zabezpieczenie I 
uzbrojenie Prus Wschodnich. 

Tutaj w tempie pośpiesz-
nem prowadzi się uzbrojenie 
osad i fo lwarków. Niema pra­
wie tygodnia, aby przez niewy­
godny korytarz polski nie prze­
szedł zaplombowany i szczelnie 
zabezpieczony pociąg, wiozący 
rozmontowane armaty niemie­
ckie, karabiny maszynowe, set­
k i karabinów zwykłych, grana­
tów ręcznych, pocisków armat­
nich i innej amunicji. Po przy­
wiezieniu na miejsce po no­
cach, w lesie montuje się arma 

dowano kilkaset monumental­
nych mleczarni z obszernemi 
piwnicami betonowemi. W tych 
właśnie piwnicach, dozorowa­
nych przez zaufanych osadni­
ków, mieszczą się stosy poci­
sków armatnich, części rozmon­
towanych dział ciężkiego kal i ­
bru i gniazda karabinów maszy­
nowych. 

Niemieckie ministerstwo woj 
ny działa najchętniej za pośred­
nictwem zaufanych właścicieli 
większych lub mniejszych maiąt 
ków i gajowych. Za pieniądze 
rządowe buduje się niewinną na 
pozór, dobrze zabezpieczoną 
„przybudówkę gospodarską dla 
narzędzi rolniczych". A le jeśli­
by niedyskretne oko zajrzało do 
wnętrza tej przybudówki fo l ­
warcznej znalazłoby c iekawy! 
arsenał broni w postaci 

j 1 0 0 0 sztuk karabinów ręcznych, 
ja w wielu wypadkach zmonto-1 
wanej, całkowicie gotowej do i 
akcji armaty ciężkiego ka l ib ru . ' 

Na wiosnę do Prus Wschod­
nich przysłano około 6.000 wy ­
borowych koni kawaleryjskich, 
które oddano częściowo „pogo­
towiu policyjnemu", częściowo 
związkom przysposobienia woj­
skowego. 

Wreszcie Niemcy nie zanied 
bują również i urządzeń techni­
cznych. W ciągu ostatnich dwu 
lat wszystkie miejscowości nad­
graniczne połączono szeregiem 
kabl i podziemnych z Kró lew­
cem i innemi wielkiemi centra­
mi. 

— Oto na co „biedne" pań­
stwo niemieckie wydaje miljar-
dy. T. 

ty przy pomocy zaufanej służby j Bezczelność Prusaków docho-I 
folwarcznej i wstawia się je jdzi do tego, że w tych ,przybu 

do specjalnych szop. 
Karabiny rozwozi się po 3 0 0 sa 
mochodami ciężarowemi. 

W ciągu k i lku lat ostatnich 
na terenie Prus Wschodnich w 
pobliżu granicy polskiej wybu-

dówkach" urządzają ćwiczenia 
młodych artylerzystów. 

W cłągu ostatnich lat pięciu 
na terenie Prus Wschodnich wy 
budowano 1 2 0 strzelnic karabi­
nowych! 

Stop~vańsk'i paszport. 
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śnego z wo jny świa towej ge­
nerała niemieckiego, Ma łgo rza ­
tę Ludendorff. 

A r t y k u ł y te mają wy jść o-
becnie w odbitce ks iążkowej . 
Nie stanowi łoby to samo w so­
bie żadnej sensacji, gdyby nie 
wiadomość, że gen. Ludendorff 
ma zamiar poczynić k rok i w 
celu zakazania tego pamiętn i ­
kowego dzieła pierwszej swe j 
żony. 

Wystąpienie Ludendorffa 
wydaje się 

tem dziwniejsze, 
że autorka dzieła wy raża się 
naogół o nim pochlebnie i obie­
k tywnie . Ale gen. Ludendorff 
powiada, że wogóle nie rozu­
mie po co jego pierwsza żona 
książkę napisała, pozostawia­
jąc każdemu obywate lowi nie­
mieckiemu do osądzenia, czy 
wolno takie rzeczy ogłaszać 
bez względu, czy treść jest o-
brażająca lub obojętna, A na­
wet pochlebna?. 

Dotąd p. Ludendorff jest w 
porządku. Dalej jednak nastę­
pują zdumiewające oświadczę* 
nia. Oto pokazuje się, że URAI 
ziło go właśnie to, że rozwie­
dziona żona 

dobrze m ó w i 
o swojem małżeństwie z n im. 

Ludendorff powiada bo> 
wiem, że jeżeli by ła jego żona 
usiłuje przedstawić to małżeń­
stwo jako zupełnie możl iwe, to 
on musi oświadczyć, że ona 
przez morfinę i inne narko tyk i , 
zniszczyła siebie i >j 

wspólne ich pożycie. 
Gen. Ludendorff tw ierdz\ 

dalej, że p. Małgorzata nie dała 
orawdziwego wizerunku jego 
osoby, a zamiast istotnej cha­
rak terys tyk i jego pożycia ma ł ­
żeńskiego z morf inistkąj ogar­
niętą silnem uczuciem n ienawi ­
ści nakreśli ła obraz pozorni© 
szczęśliwego małżeństwa, co 
zupełnie nie odpowiada rzeczyJ 
wistości. 

Człowiek, który w grze z losem 
w y c i ą g a t y l k o z w y c i ę s k i e k a r t y . 

Obecnie w państwie kościelnym, zostały wprowadzone 
paszporty, k tó re dają szerokie p rawa turystom. 

Tak przezwała publiczność 
amerykańska swego ulubieńca, 
Glenna Tryona. Urodził się w 
Butte, stan Montana. Już od naj 
młodszych lat czuł powołanie 

do karjery scenicznej. 
Bezustannie myśląc o scenie 

nie chciał się uczyć, był dziec­
kiem nleposłusznem, niesfor-
nem 1 wiele k łopotu przysparzał 
rodzicom. Jako dziewięcioletni 
chłopczyk występował po raz 

pierwszy na scenie w przedsta­
wieniu amatorskiem. Ojcu Glen 
na, zamożnemu fermerowi, nie-
bardzo w smak poszły artysty­
czne zakusy syna, to też nieje­
dnokrotnie dochodziło do os­
trych niesnasek między 

ojcem a synem. 
Walka ta t rwała do czasu, 

gdy Glenn, doszedłszy do impo 
nującego wieku lat 1 6 , zerwał z 
rodziną, wyjechał w świat, nie 
mając centa przy duszy, zosta­
wiając za sobą burzę. Po wielu 
przygodach i niepowodzeniach 
dostał, się wreszcie do miasta 
swoich marzeń, Nowego Jorku. 
Tu się dopiero zaczęło zgrzyta­
nie zębami. Bez doświadczenia 
i ,protekcj i mógł otrzymać ty lko 

drobne rolk i , 
za które płacono tak marnie, że 
były chwile, gdy rozczarowany 
i rozgoryczony młodzieniec go­

tów już był wyrzec się karjery 
artystycznej. O mały f igiel nie 
rzucił sceny, by wziąć się do in­
nej „uczciwej" pratfy; ' 

Ocali ła go od tego mlłośó 
młodziutkiej Zuzanny Delaney, 
aktorki wędrownej trupy, k tó* 
rą poznał w małej zapadłej mie 
ścinie amerykańskiej. Dzięki, 
niej dostał się do tej t rupy. Ona 
właśnie dodawała mu otuchy, 
nie pozwalając rozpaczać. — ! 
Chcąc mu ułatwić pracę zarobi 
kową, starała się dla niego o po 
sady, które obejmowały wszel* 
kie istniejące profesje — od szo 
fera, tragarza i nawet kucharza 
poczynając, kończąc na aktorzaf 
f i lmowym Dzięki niej też Glonn 
zdołał przedrzeć się przez bra­
my zaklętego ogrodu, jakim jest) 
Hollywood i po długiem paśmie' 
niepowodzeń i nędzy osiągnął 
wreszcie » / 

szczyt swych marzeń. 
Jest artystą f i lmowym, arty 

stą sławnym, zaliczonym nawet 
w poczet gwiazd. Sława jego o-
biega nietylko Amerykę, ale ca' 
ł y świat. Zdobywa sobie coraz 
szersze rzesze zwolenników, a 
wszystko ty lko dzięki swej wy 
trwałości i pracy. Jest on U H M 
bieńcem świata filmowego, na­
zywają go „mistrzem bezczelno* 
' • I ł 
sci. 
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stanie usunięte w ^Jf l 
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wszystk ich nie c: 
dwóch dni a p a r a t 

na schwał. — 
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fc Próbował ścigać się 
PWle. że admirał byt 

n V z nas. jak i ze 
, sWoich orderów, 
dnia do For t de Fran 
Krążownik angielski 
• 2Kodnie ze zwycza 
Wizytę admirałowi, 
' odwiedził go w je-
Dołowu wielorybów. 
I admirał mówi do 

l ^ e c , Angl ik twierdzi 
I ż Prędzej płynie od 

fe.H roówić = s odp° 

w i a d a m — a l e trzebaby przeko­
nać Jsię. 

— zaproponowałem, m u ' w y ś ­
c ig ha ju t ro . 

— D o usług t w o i d u admirale! 
Postaramy sie. 

I nazajutrz ustawi l iśmy się do 
linji.* ' 

Angl ik miał również pyszną 
załogę. 

— T y c h — pomyślałetp, p rzy 
glądiając sie im — niełatwo bę­
dzie, wziąć. Ale, z Bogiem! Na 
gwizdek wiosła zanurzy ły ' sit; 
w wodę i jązjda P O "'Sł? L«dz i ^ 
pracowal i ze rSvszvstkfch si l . — 
Zdawało śfef n iemała że na­
brzmiałe ha'ramionach ży ł y pę­
kną lada chwi la. 

Angl icy, trzeba im to przy­
znać, nie mniej przykładal i się 
od nas. Ja, szef, pociłem się na 
równi z innymi, zginając się we 
dwoje za każdem uderzeniem 
wioseł dla utrzymania ry tmu i 
pilnując jednocześnie steru, bo 
podczas wyśc igu, dość nieraz je 
dnego ruchu, aby zostać w ty le . 

Lecz nie by ło dla nas mowy 
o tem. Trzymal iśmy się na r ó w ­
ni l Aogl ikąmj, Starałem. §ie U§IL 

nie dodawać bodźca moim chło 
pcom. k t ó r z y nie potrzebowal i 
jednak podniety, wiosłując, jak 
si« patrzy, bez pośpiechu, ra­
zem, miarowo i energicznie. 

Wiśc ig miał zakończyć się 
p rzy ,,1'lnconstant" gdzie admi­
rał czekał nas w towarzys tw ie 
komendanta angielskiego ora2 
k i l ku of icerów. 

Każde uderzenie wioseł zb l i ­
żało nas do okrętu i mogłem 
niż rozpoznać sylwetkę admira­
ła, k tó ry przyglądał się biegowi 
przez lornetkę. 
^ W pewnej chwi l i wyda ło mi 
się, że Angl ik zostaje w tyle 
nieco, 

— Odważnie chłopcy! — za­
woła łem — mamy ich ! Nie mięk 
nąć! ; 

- - Jednym ciągiem! 
T y m razem moi kanon ?crzy 

krzyknęl i . Wyczu l i oni. że tam­
ci słabną i uderzyl i k i lka razy 
wiosłami tak silnie, że wyprze­
dzil iśmy Angl ika, nie o wiele, 
dość jednak abyśmy mogli pier­
wsi stanąć u mety, o i!e nie po­
winie sie nam noga przy końcu. 
.Naj; zapaśnicy Z» Skóry wycho 

dzi l i również, aby nas .dopędzić. 
.leszcze sto met rów przeszło! 

Słyszałem teraz załogę z ,J ' ln -
co:.'stant". 

Dobra ! Kermarec! Prześci 
[.gasz i ch ! Nie miękri i j , na Boga! 
. Dwadzieścia metrów zgórąf-

Jeszcze t r zy Jiderzenia w io ­
seł! 

— „Inconstant" 'p ierwszy! — 
Wiosła w gófel , — rozlega się 
głos. admirała. 

Pod moją komendą moi ludzie 
znaleźli siłę potrzebna do w y ­
dobycia swych wioseł z wody i 
postawienia ich razem, zgod­
nym ruchem, aż dno lodzi zadu­
dni ło. 

Wyprzedzi l iśmy Anglika o t 
metry. 

Admirał przykazał nam ze­
brać się niezwłocznie na pokła­
dzie „Inconstant" 1 zafundował 
w swoim salonie szampana obu 
załogom — niewyłączając An ­
gl ików, k tórzy choć przegrani, 
sprawial i sie również.dzielnie.-

Trącono sity1' lampkami^pb^ 
czem admirał powiedział : 

— Dobrze, Kermarec ! Zadó-
wglony jestem z ciebie i twoich. 

zuchów* 
; Wierzysz pan. czy nie. ale sło 
wa te wynagrodz i ły nas lepiej 
od szampana, lepiej od „podwój ­
nej", którą nam wypłacono wie 
czorem, lepiej od wszystk iego! 
Pewien jestem, że nie by l iśmy 
tacy radzi wychodząc, gdyby 
nawjet admirał of iarował by ł ka 
ź d e m u z nas P Ó banknocie śtu-
f rankowym. 

W godzinę potem wzywa ją 
mię znowu do admirała. 

— Kermarec — m ó w i mi — 
trzeba będzie powtórzyć w y ś ­
cig ty lko że t y m razem Angl icy 
wezmą ; moja łódź. t v zaś — fch, 
ponieważ twierdzą, że moja jest 
lżejsza HlaSego wygra l iśc ie ! 

— Jak każesz, admirale! 
— Jutro staniecie do wyścigu 

o tej samej godzinie. 
A c h ! panie! Kiedyśmy się na­

zajutrz ustawil i w l ini i i ruszyl i 
na gwizdek — po pierwszych 
dziesięciu uderzeniach wioseł 
byl iśmy ńa przodzie i wyp rze ­
dzaliśmy Angl ika w dalszym cią 
gu, tak. że przy mecie miel iśmy 
około dwudziestu metrów ąwan 
su 

— Czyż ich łódź by ła rzeczy> 
wiście lżejsza, ojcze Kermarec?, 

— Lekka, panie, jak piórko, 
prawdziwe p iórko! Muszę p r z y 
znać się jednakże — dodał staryji 
marynarz, że... dla pewności... 1 

przywiązałem nikomu nic nie 
mówiąc do naszej łodzi wiecheć 
pod ki lem do korka, k t ó r y m za­
tyka się o twór , służący do w y ­
lewania wody . To przecież dro-y 
biazg. taki w lokący się wlechetf 
ale zawsze wstrzymuje nieco. 

— Nie postąpiliście zby t ucz­
c iwie — zauważyłem. 

— Uczc iw ie ! Uczc iw ie ! Nie 
chodziło o pieniądze, nieprawa 
daź? A zresztą, p ierwszy wyś- , 
cig ty lko l iczy ł się. bo oni go 
chcieli. Jeżeli umyśl i l i powtó­
rzyć go. miel i hapewno zamiar 
spłatania nam figla. — Czy ja 
wiem, co mogl i wówczas z ro­
b ić? 

Tu twarz Kermarec'a rozprr> 
mieniła się na wspomnienie 
swego dobrego kawału i ude­
rzy ł wios łami całą siła swych' 
starych ramion, jak gdyby śc i ­
gał się jeszcze. 

T ium. Jotsaw. 
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Legiony inżynierów górniczych 
w poszukiwaniu skarbów podziemnych. 

Legjony inżynierów górni­
czych przebiegają kraje gęsto 
zaludnione, jak również dziewi 
cze w poszukiwaniu skarbów 

uk ry tych pod ziemią. 
Nie wystarcza powierzchowne 
badanie. Niezliczone świdry 
przewiercają wierzchnie war­
s t w y skorupy ziemskiej, by z 
głębi dobyć skarby mineralne 
lub też próbki przewiercanych 
wars tw, pomocne przy ustala­
niu map i przekroi geologicz­
nych. 

Im gfębiej jednak, tem wier 
cenie idzie oporniej, wolnie j i 
oczywiście koszt wiercenia 

szybko wzrasta. 
Pomimo to. licząc na korzyści 
gospodarcze, ludzie nie cofają 
się przed podejmowaniem głę­
bokich wierceń, czy też przed 
kopaniem szybów roboczych, 
dla dostania się do szczegól­
niej głęboko ukry tych skarbów 
kopalnianych. 

Na ziemiach Polski istnieją 

gu pracy, Polska zapewne nie bowiem, kopalnictwo już dziś 
da się zdystansować, tem bar- stanowi jedną z g łównych pod 
dziej, że jeszcze bardzo liczne, staw bogactwa Polski, a niezba 
nieodkryte skarby górnicze danych dokładniej terenów jest 
kryją się u nas. Jak wiadomo jeszcze niezmierna ilość. 

Pozwólcie mi wstać 
Lourdes widownią nowego cudu. 

Opinja publiczna w Mona- francuskiej Lourdes, 
chjum poruszona jest ż y w o cu Pielęgniarka monachijska 
downem wyzdrowieniem pe- Marja Amalja Strobel, cierpia-
wnej Monachijki w znanej, cu- ła na silne chroniczne 
darni słynącej miejscowości bóle g ł owy . 

Nauka stanęła u progu nowej tajemnicy. 
Tkanki organiczne są źródłem promieni. 

Tajemnicze zjawisko. 
Znakomity histolog, Aleksan­

der Gurwicz odkrył nowy gatu­
nek promieni, które stały się 
punktem największego zaintere 
sowania całego świata nauko­
wego. 

Odkrycie to otwiera nam nie 
zgłębione dotychczas zjawiska 
natury. Gurwicz ustalił miano-

Otwory wiertnicze ponad 2000 j wtcie, że organiczne tkanki ro-
met rów głębokie, w P a r u s z o - 1 ś l i n 1 zwierząt 

wydają promienie, wicach 1 Czuchowie na Gór­
nym Śląsku. Szyby te w y w i e r 
cono jeszcze przed wojną do 

posiadające własność rozkłada­
nia innych komórek i tak np 

głębokości 2003 i 2240 metrów i rosnąca tkanka „zara ia " drugą 
dla zbadania w tej miejscowo­
ści głębszych w a r s t w karbonu 
produktywnego i pokładów wę 
g lowych. B y ł y te o t w o r y naj-
głębszem! na świecie. Nato­
miast najgłębsze szyby węglo­
we 

znane sa w Belgj i 
(Henriettę około 1200 m. g łęb) 
i w Angl j i . W poszukiwaniu 
kruszców miodzd w Ameryce 
bMe są szyby o kilkaset me­
t r ó w głębsze (Calumet, Hekla i 
inne). 

Rok rocznie coraz głębiej 
sięgają św id ry czy nawet docie 
ra kilof górnika. O t w o r y w ier t 
nicze i szyby uważane obecnie 
zą rekordowe, wnet zapewne 
ustąpią miejsca nowym, 

leszcze głębszym. 
. W tym szlachetnym wyśc i -

tkankę wzrostem. To ostatnie 
stwierdzenie byłoby ty lko cie­
kawym faktem naukowym, waż 
nym jedynie dla badaczy nauko 
wych, gdyby nie Istniał dodat­
kowy szczegół, że niektóre 
tkanki ludzkie także promieniu­
ją, jak np. tk.-w.ki złośliwych no 
wotworów, np. komórki raka, 
gdy tymczasem komórki nowo­
tworów dobrotl iwych np. mjo-
my, nie wydzielają promieni. 
Na podstawie tego spostrzeże­
nia natrafiliśmy na ślady niesły­
chanie ważnej tajemnicy orga­
nizmu ludzkiego, w labiryncie 
której nauka już rozpoczęła 
swoje badania. 

Gurwicz, wynalazca tych 
dziwnych promieni, przede-
wszystkiem przeprowadzał swo 
je badania 

Występy hiszpańskiej cyganki. 
Kradła w Paryżu, by sprzedawać 

w Madrycie. 
W Paryżu od dwóch lat 

mnożyły się kradz-ieźe po skle­
pach, popełniane przez n iewy-
k r y t y c h sprawców. Dopiero 
w ostatnich dniach udało sie 
policj i wpaść 

na trop złodziei. 
Przychwycono mianowicie 

aa gorącym uczynku hiszpań­
ską cygankę, Marję Rodriguez, 
k iedy w pewnym sklepie k ra ­
dła jakieś drobiazgi. 

Marja Rodriguez należała 
do bandy cyganów, k tóra obo­
zowała pod Paryżem. W obo­
zie przeprowadzono szczegóło­
w ą rewizję 1 natrafiono na 

olbrzymi skład towarów. 
Według obliczenia znalezio­

ne towary przedstawiają wa r ­
tość przynajmniej miljona f ran­
ków . 

Marja Rodriguez, która z 
początku wypiera ła się wszel­
kiego udziału w kradzieży, w o ­
bec wyn i ku rewiz j i przyznała, 
że wszystk ie te przedmioty po­
chodzą z kradzieży po skle­
pach, popełnianych przez ban­
dę, złożoną z 9 osób, której ona 
była kierowniczką. 

Zamiarem Mar j i RodTiguez 
by ło powrócić w najbliższym 
czasie 

do Hiszpan]! 
i tam założyć sklep ze skra-
dzionemi towarami . 

Marję Rodriguez 1 9 jej 
wspólników aresztowano, a 
policja musia ła 'zamówić długi 
szereg automobilów ciężaro­
wych , aby z obozu zabrały 
skradzione towary . 

Słowo żelaznego kanclerza. 
Niesprawdzona przepowiednia. 

Jak wiadomo niejaki Wels-
senberg, zajmujący się metapsy 
chiką i okultyzmem, oświadczył 
niedawno, że ukazał mu się 
duch „żelaznego kanclerza" 
Ottona Bismarcka i zapowie­
dział mu, że w dniu 25 majn 
1929 r. o godzinie l l wieczo­
rem Anglja 

zniknie w falach morskich. 
„Żelazny kanclerz" nie był 

widocznie ścisły w swoich infor 
macjach, gdyż, jak donoszą 
dzienniki angielskie, dzień 25-go 
maja był w Anglii wyjątkowo 
piękny i pogodny, a o 11 wie­
czorem płynęło jeszcze mnó­
stwo łodzi po Tamizie, gdyż 
mieszkańcy Londynu uprawlaią 
z zamiłowaniem sport wioślar­
ski. 

- X -

Walka policjanta z opryszkiem w wodzie 
Potworny morderca schwytany.-

Onegdaj ofiarą straszliwej 
przygody padł 22-letni 

policjant wiedeński 
Józef Forstner. Odbywał około 
północy służbę w pobliżu Mo­
stu Pokoju. Nagie zauważył ja­
kiegoś mężczyznę obarczonego 
workiem, k tóry skulony pomy­
kał szybko ku mostowi 

Stróż bezpieczeństwa zbliżył 
się do podejrzanego człowieka, 
k tóry na jego widok począł ucie 
kać. Forstner ruszył za nim w 
oogoń i niebawem dosięgnął 

zbiega. Lecz rzezimieszek wyr­
wał się z rąk Forstnera 1 sko­
czył do Dunaju. Policjant nie 
dał za wygraną i 

skoczył za nim. 
,W falach rzeki rozegrała się tra 
giczna walka, w toku której po­

licjant postradał życie. 
Już jednak następnego dnia 

zdołano ująć mordercę, k tórym 
okazał się znany doskonale po­
licj i wiedeńskiej apasz i włamy­
wacz Maks Dauvel wielokrotnie 
karany i zapisany w kronikach 
policyjnych. Poniesie on zasłu­
żoną karę za swój potworny 
czyn. 

na korzeniach cebuli. 
Komórk i tych tkanek przy 
wzroście swoim promieniują bar 
dzo intensywnie. Dalsze bada­
nia dowiodły, że śledziona mło­
dych żab także wydziela podob 
nego rodzaju promienie. Szpik 
kostny szczurów także bywa 
źródłem podobnych niewidzial­
nych promieni. 

Uczeni niemieccy Reiter i 
Gabor starali się stwierdzić cha 
rakter tego tajemniczego zjawi­
ska. Usiłowali przedewszyst-
kiem za pomocą subtelnych f i ­
zykalnych metod mierniczych 
zmierzyć długość fal tych pro­
mieni i doszli do wniosku, że w 
nosi 34O/1.C00.0OO milimetra. 

się, że promienie te należą do 
gatunku ultrafioletowych, niewi 
dzialnych dla ludzkiego oka. 

Obaj badacze przystąpili do 
fotografowania promieni. Próba 
uwieńczona została jak najpo-
myślniejszym rezultatem. 

Wprawdzie promieniowanie 
rosnących korzeni cebuli i ża­
biej śledziony działać musiało 
na płytę pełne 48 godzin, zanim 
uwidoczniło się na niej, lecz 
chodzi o to zasadniczo, że wo-
góle ukazało się na płycie, co 
oznacza, że istnienie promieni 
nie może być 

zakwestionowane, 
W następstwie biolog Frank 

zrobił inne zdumiewające odkry 
tego wyniku pomiarów okazało cie, a mianowicie, że ruch mię-

Bożyszcze płci pieknei. 

Dr. med. Rakowski 
T c l . 3 7 . 8 1 . 

Specjaliata chorób uszu, D O M , gardła 
1 ptuc. 

Prrrjmufe 11—2 I 5—7. 
Konstan tynowska Nr . 9 . 

Ramon Novarro wygląda niezbyt ponętnie w karykaturze. 

Święto białych czapek. 
Uroczysty dzień w Swecji. 

Dzień, w którym młodzież 
szwedzka przystępuje do egza­
minu dojrzałości jest dniem uro­
czystym dla całego kraju i 
wszyscy jego mieszkańcy, wraz 
z „del ikwentami" przeżywają 
nastrój i 

niepokój egzaminowy. 
Po egzaminie pisemnym wszyst­
kie dzienniki zamieszczają te­
maty zadań, które są pilnie dy­
skutowane przez ogół i wiele 
starszych osób rozwiązuje je 
dla własnej przyjemności, kon­
trolując tym sposobem, pozosta 
łe w pamięci zapasy swych wia 
domości, wyniesionych ze szko­
ły, z zakresu matematyki czy ję 
zyków obcych i l i teratury ojczy 
stej. Po zdaniu egzaminu zaczy­
na się we wszystkich miastach, 
w których są gimnazja 

prawdziwe święto. 
Na ulicy, przed zakładami nau-
kowemi oczekują abiturjentów 
krewni i znajomi, nakładają im 
na głowy przygotowane zawcza 
su białe czapki, wieńczą ich 
kwiatami i wśród entuzjastycz­
nych okrzyków i śpiewów od­
prowadzają do domów, przeważ 
nie w ukwiecionem aucie, cza­
sem też na kucyku, 

albo na... osiołku. 
Czasem też szczęśliwca, który 
teraz nazywa się „kandydatem' 
młodsi koledzy odnoszą w triuin 
fie do domu na własnych ramio­
nach. Przechodnie, mijający po­
chód, uśmiechają się życzliwie, 

biorąc udział w ogólnej radości. 
Obecnie znów w Szwecji 

był okres matury i stolica Stok-
holm roiła się od białych cza­
pek, a przez ulice przeciągały 
barwne pochody ze śpiewem na 
ustach. Wszyscy radowali się 
sukcesami chłopców, których 
długoletnie usiłowania zostały 
uwieńczone pomyślnym skut­
k iem. 

śni — zarówno u człowieka, jak 
u zwierząt — także wywołuje 
promieniowanie, trwające ty lko 
jedną setną sekundy, co zdaje 
się świadczyć, że ruch mięśni 
wywołuje w tkance chemiczne 
działanie wybuchowe, które bu 
dzi dziwne promieniowanie w 
ciągu tego fantastycznie krótk ie 
go okresu czasu. 

Po sztucznem przeniesieniu 
wzgl. przeszczepieniu raka na 
szczury okazało się, że rosnące 
tkanki raka wysyłają promienie 
niezwykłej intensywności. Po 
wszystkich tych eksperymen­
tach wreszcie zdołano za pomo­
cą niesłychanie czułych apara­
tów mierniczych stwierdzić ist­
nienie tego zjawiska przy raku 
osganizmu ludzkiego, edy tym­
czasem nowotwory dobrotliwe 
nie wykazują go wcale. 

Nauka stanęła u progu 
nowej tajemnicy. 

Nie tak dawno jeszcze — przed 
rokiem zaledwie — monachijscy 
uczeni Sauerbruck i Schuhmann 
stwierdzil i elektryczność ciała 
ludzkiego. Dziś dowiadujemy 
się, że tkanki organiczne są 
źródłem promieni. 

Nauka postępuje naprzód, 
pociągając badaczy w nieznane 
dziedziny wielk ich zagadnień 
przyrody. 
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 Km czej. Szereg stolic zastanawiał 
się istotnie nad tem, czy nie na 
leżałoby zastąpić t ramwajów 
autobusami, zwłaszcza w śród 
mleściu, gdzie linje t ramwajo­
we stanowią wie lką zaporę ko 
munikacyjną. Tak Paryż , jak i 
Ber l in doszły jednak po dłuż­
szych rozważaniach na ten te­
mat do wyn i ku , k tó ry zatwier 
dzi ł narazie zwyc ięstwo t ram­
waju. Magistrat Berl ina np. u-
zasadnia swoją decyzję na ko-
izyść t ramwaju tem, że wóz 
t ramwajowy jest 

znacznie t rwa lszy 
i staje się bezużyteczny dopie­
ro po przebyciu 100.000 ki lo­
metrów, podczas edy autobus 
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Echa ze stolicy. 
!,e Warszawy w kilku wierszach. 

•taló* bywała stale 
ka w jednym ze szp 
uachijskich. Niedawno 
szczęśliwa kobieta wj-nsj 
z Pielgrzymką do ffroty ct» 
nej Matk i Boskiej z Loume 
której powróciła 
uleczona ze swego 

..Bayrischer Kurier 
następujący opis tego o** 
go wypadku: ..Pługa l 
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jednak cudowne J 
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12 ub. m. W dniu ty» 
bnie, jak i w oba dni ™ 
dnie. chora złożona 
Przez 4 pielęgniarki 
P/ach tę płócienną i n* »' 
nurzona w wodzie. <J« 
dnio po tej kąpieli g 
jak i w dniach poprz^S* 
tożono ją na ziemi w P 0^ 
downej groty. . 

/ wówczas nagie 
Strobel poczuta w caie 
a przedewszystklem * • 
żowanych obu nocach 
dziwny szarpiący boi.' 
dnak obudził w niej »£-

ink sama mówiła 
Powstać i zacząć chw, 
raliżowana kobieta P"0 

wem tego dziwnego 
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— Pozwólcie mf | 
gę przecież chodz i " . 
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zajęła się komisja 

wowego przy udziale 
"Sin magistratu i opra 
^Dowiednie projekty, 
sprawę b u d o w y i eks-

1 uworców autobuso­
w e te maja b y ć bu 
? a wyznaczonych 
fistrat placach miej-
Wn ie na placach sa 

"^siebiorew wcdlne 
: 0 nvch planów. W pla 
' muszą b y ć przewi-

jjPowiednic pomiesz-
* b l «ra p o d r ó ż y i infor 
przechowalnie haga-
• , rVzjera, oddział po-
Fe?raficznv. 
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fjatywy komisariatu 
'{ach od 9 do l f i -go 

^będzie sie w War -
razień nauki chodze-
™*J'o u k o n s t y t u o w a ł 

_ ; £ t „Tygodnia", w 
L eKo weszli pr/.edsta-

l"*arjatu rządu, ma-
iratorjum szkolnego. 

"5'asta, policji oraz 
Automobi lk lubu Po l -

c zł. b. straży d y w . . 
va Polskiego. So-
ioś larsk iego. K lu -

J>wego. Organiza-
W udział 350 człon 
l & y n n i będą w cha 
* t r u k t o r ó w i pou-
I P rzechodn iów. W 

.••'Rodniu roznocznie 
punkiem n. Bitscha-
Wisarz:. Fuksa szko-
i tatruktorów. 

^ ' e zebranie rady 
• « Szerzenia Sztu-

'śród obcych, pod 
-J^cm wiecpreze-

P r zVstwa. dvr . Arnol ­
da i prof. Skoczyla-
"°ran :u uczestniczył 

Vrv naczelnik w y ­

działu prasy i propagandy M. 
S. Z., p. Leon Chrzanowski o-
raz dyrek tor departamentu kul 
tury i sztuki, p. Jarzębowski. 
Sprawozdanie z działalności do 
tychczasowej 1 program prac 
zreferował dyrektor Towarzy ­
stwa, prof. Treter. 

(s. e.) 

Pioruny biją! 
Poprzez dach i sufit wpadł do pokoju. 

Łódź, 1 czerwca. — Wczo­
raj po południu pod Piot rko­
wem rozszalała się burza, w 
czasie której 

piorun uderzył 
w dom Karola Mielczarka, mie 
szkańca ws i Karolewo, gminy 
Grabień. 

Poprzez dach i sufit piorun 

wpadł do pokoju, gdzie poranił 
żonę Mielczarka — Ewę. 

Od pioruna zajął się dom, 
lecz pożar zdołano zlokalizo­
wać. Silnie poparzoną przez 
piorun Ewę Mi lczarkową mu­
siano przewieźć do szpitala 
miejskiego w Pio t rkowie. 

Stan wieśniaczki bardzo 
ciężki. 

KRATECZKI . 

Kawałek nosa na szabli policjanta 
Wyprawa pijackiej czwórki. 
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Nos jest niewątpliwie jedną 
z szlachetniejszych części ciała. 
Daje on nam możność rozkoszo­
wania się zapachami kwiatów < 
łódzkich rynsztoków, nos loka­
lizuje w sobie niemiły katar, nos 
umożliwia nam kichanie, kiedy 
jesteśmy zamyśleni, możemy s:ę 
po nosie podrapać, nos służy za 
miejsce wypoczynku muchom. 

W W I E L K I P IĄTEK. 
Wie lk i Piątek jest dniem 

umartwienia, postu I wędrówki 
narodów po kościołach. Ów te­
dy wielk i dzień słał się dla pew 
nego młodego człowieka dniem 
haniebnego pogrzebu końca je­
go nosa. 

A jak to się stało opowiem. 
Benedykt Westfal, człowiek 

młody i Inteligentny, sekretarz 
Związku Obrony Kresów Za­
chodnich nie t rwał przy trady­
cji i nie spędzał Wielkiego Piąt­
ku, tak. jak Pan Bóg przykazał. 
Westfal w towarzystwie Anto­
niego Zuchowskiego i Henryka 
Malca, obu biuralistów i kole­
gów Westfala po fachu, ludzi 
na trzeźwo zupełnie przyzwo­
itych, poświęcił dzień Wielkie­
go Piątku na niszczenie produk 
tów Państwowego Monopolu 
Spirytusowego, wchłaniając 
wraz z zacnymi kompanami nie 
prawdopodobną — zdawałoby 
się — ilość „wyborowej " . 

Otóż w czasie wielkiej ,,po-
pi jawy" w jakimś szynku zjawił 
się nagle w towarzystwie wyżej 
wymienionych młodych ludzi 
niejaki Piotr Orzechowski, mu­
rarz. Skąd się on wziął w pod-
gazowanej już dobrze kompanji, 
tego po dzień dzisiejszy n ik t 
nie wie. 

Orzechowski wniósł do to-
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warzystwa całkiem inny, nowy 
ton. Poprzednio, chociaż już 
wstawieni młodzieńcy, rozma­
wial i jednak z przyzwyczajenia 
dość parlamentarnie, natomiast 
Orzechowski po wypiciu k i lku 
większych począł swoistym sty­
lem opowiadać o swych zwycię 
stwach w dzielnicy ba łucke j , 
nie szczędząc przytem s łówjk , 
z których nawet najprzyzwoit 
sze nie nadają się do druku. 
Udzieliło się to i współbiesiad­
nikom. A gdy w pewnej chwil i , 
nie bacząc na dzień postu, pa­
dła propozycja udania się na po 
szukiwanie towarzystwa „panie 
nek", można już było przewi­
dzieć, że sprawa skończy się 
smutnie. 

Na skutek owej propozycji 
z knajpki nasza wesoła czwór­
ka udała się ulicą Andrzeja, 
gdzie napotkane dwie dziewoje 
przyłączyły się chętnie do to­
warzystwa. Co tam dalej było, 
nie będziemy się w to wdawali 
w każdym razie znowu raczono 
się obficie „czystą" i to tak ob­
ficie, że Westfal jak i jego kom­
pani, Byli już niemal nieprzy­
tomni. 

Idąc ulicą towarzystwo głoś 
no objawiało swe zadowolenie z 
życia, a wojowniczy Orzechow­
ski zaczepiał przechodniów. I 
stało się nieszczęście. Dzień 29 
marca r. b. godzina 1 w nocy, 
będzie datą pamiętną dla wszy­
stkich kompanów. W dniu tym 
bowiem Orzechowski zaczepił 
m. in. jakąś 'kobietę',, w obronę 
której stanął mąt, i dawszy Orze 
chowskiemu rzetelnego szczut-
ka w nos, rozpoczął następnie, 
nie mając innego wyjścia, z bo­
haterem naszym bójkę, która 
zamieniła się w formalną bi twę. 
W obronie bowiem Orzechow­
skiego stanęli ffego przygodni to 
warzysze: Zuchowski, Westfal i 
Malc. Na krzyk i , jakie wyczy­
niali uczestnicy bójki nadbiegł 
posterunkowy p. p. Józef Gry­
giel. W .tym momencie Westfal 
spoinie z Malcem ot łuk iwal i dla 
zabawy boki dorożkarzowi jego 
własnem biczyskiem, gdyż do­
rożkarz stanął w obronie zacze 
pionej pary małżeńskiej. Poste­
runkowy Grygiel starał się ode 
pchnąć Westfala, lecz ten rzu­
cił się nań niczem wściekły ty­
grys. Wówczas posterunkowy 
Grygiel użył w obronie własnej 
szabli, k tórą zręcznie machną-^ 
wszy, odciął mu kawałek nosa 

I szczęście posterunkowego, że 
w porę unieszkodliwił jednego 
napastnika, w międzyczasie bo­
wiem nadbiegli do niego pozo­
stali trzej kompani, którzy 
przypuścil i energiczny atak zmu 
szając go do cofnięcia się na k i l ­
kanaście kroków. Nadbiegła je­
dnak zaalarmowana pomoc po­
licyjna i odprowadziła wreszcie 
awanturniczą czwórkę do komi­
sariatu. 

W dniu wczorajszym znaleźli 
się wszyscy czterej na lawie o-
skarżonych w Sądzie Grodz­
k im przed obliczem sędziego 
Wojciechowskiego, k tóry po 
przewodzie sądowym wszyst­
kich oskarżonych skazał po dwa 
tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Dramat życiowy 

córki funkcjonariusza kolejowego 
Z Przemyśla donoszą: 
W domu przy ul. Ptasiej 3, 

zmarła ś. p. Helena Kuśnierzó-
wna, córka 

funkcjonariusza kolejowego. 
O przyczynach skonu młodej 
bo niespełna dwudziestoletniej 
dz iewczyny, poczęły krążyć 
tajemnicze wieści, wśród któ­
rych jedna powtarzała się naj-
uporczywiej , a mianowicie, że 
biedna dziewczyna nie zmarła 
śmiercią naturalną, że została 
ona 

skrytobójczo uduszona. 
Matka bowiem już od lat z do­
mu się wyprowadz i ła , żyjąc o-
sobno w skrajnej nędzy, ojciec 
zaś rzekomo córką się nie zaj­
mował i podobno niewiele mu 
na jej życiu miało zależeć. 

Sprawą tą zaczęły się więc 
coraz intensywniej intereso­
wać kumoszki z przemyskiego 
Windsoru, aż wreszcie zajął się 
nią wydz ia ł śledczy. 

Zarządzone szczegółowe do 
chodzenia wykaza ły , że Hele­
na Kuśnierzówna w następ­
stwie przebytego przed laty za 

palenia mózgu przebywała d łu 
gi czas 

w zakładzie obłąkanych, 
k tó ry opuściła jako wyleczona 
i powróci ła do domu ojca z za 
rodkami gruźl icy. Choroba 
płuc rozwi ja ła się bardzo szyb 
ko, aż podkopała wyczerpany 
i nieodporny organizm młodej 
dz iewczyny, która nie miała od 
powiedniej i wymaganej w ta­
kich razach opieki domowej ani 
lekarskiej. 

Z powodu tych n ieokrzyst-
nych warunków nieszczęśliwa 
dziewczyna zapadała szybko 
coraz bardziej na zdrow iu , aż 
po ciężkich cierpieniach 

wyzionęła ducha. 
Pogłoski jednak. jakoby 

zmarła śmiercią gwa ł towną, 
nie sprawdzi ły się, pomimo, że 
plotki bardzo dokładnie zgro­
madzi ły rzekome dowody, w y 
starczające do skonstruowania 
aktu oskarżenia o zbrodnię mor 
derstwa. przeciw domniema­
nym sprawcom, ży jącym w i -
maginacji plotkarskiej. 

Chór śpiewaków rumuńskich 
okradziony na linii Przemyśl — Lwów. 

Ze Lwowa donoszą: 
Dowiadujemy się, że sympa 

tyczni goście rumuńsc/, śpie­
wacy z chóru „Cantarei Roma­
nia", którzy przybyl i do Polski 
na gościnne występy, padli ofia 

Arszenik w kuferku. 
Niedola gospodyni. 

Łódź. 1 czerwca. U jednego 
z lokatorów domu przy placu 
Trybunalsk im 22 w P io t rkowie 
pełń ła obowiązki gospodyni 34 
letnia 

Marjanna Bąk, 
k tóra przyjechała do P io t rko­
w a wraz ze s w y m chlebodaw­
cą z Częstochowy. Gospodyni 
z początku pełni ła swe obowią­
zki nader starannie, t roskl iwie 
opiekując się dwojgiem dzieci 
chlebodawcy i domem. Atol i z 
czasem amieniła vslę na nieko-
izvść. Chlebodawca wreszcie 
Mariannie Bąk w y m ó w i ł pracę. 
Należy dodać, iż Marjanna stra 

x x 

ci ła w swoim czasie narzeczo­
nego, co ją wp raw i ł o w stan de 
presji. 

Utrata posady 
podziałała na nią tak silnie, iż 
wczora j po południu, gdy chle­
bodawca jej wyszedł do pracy, 
Bąkówna wy ję ła z kuferka 
przechowywany starannie ar-
szen tik. k tó r y ot rzymała od 
znajomego farmaceuty i zażyła 
go. 

Nieprzytomną desperatkę 
przewieziono do szpitala mie> 
skieeo św. Tró jcy , gdzie nad ra 
nem zmarła w strasznych mę­
czarniach. 

11-tu adwokatów 
broni 47 przemysłowców 
o r a z 11- tu u r z ę d n i k ó w k o n t r o l i s k a r b o w e j . 
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Szybkość tramwaj 

wynosiła J 

l y autoryzowany 
l ^ o p ł a w s k i e j . 

f u « wzbroniony. 

o d z i a ł L 

^ A G A ! " 

" nie zdarzyła się 
jak ją opowiada-

v / " ! e\y a ż piszącym jes-
LTusicie się zadowolić 

przednio 
codzlnę. 7n«T3<a T.W 
40 kim. Także f l , o 
n ! zownno i upodoo" 
tobusów. iĄ 

Jednak zwn'n \ t 

ostatnia eodzina 

Dr. 
UL. N A W R O T 2. 

Choroby skom* 1 

Przyjmuje do 10 t. 
w nledz. 11 
dla niezamoż 

°d kategoryczne-
.erU'a, jakobym zdrzc 
. V k ierownicy. M'a-
^ l e do myślenia!— 
^ r ° g i ; przejście Ru-

a | enie za sobą mos-
^ e t o nie mam pre-

r..ytany. potraf i łbym 
sobie choćby je-

2 mojej przejaź-
b1''- gdy opuściłam 

'Om e r a ^ z nowym 
NtOh r e r r 1 , który dla 

do chwi l i kata-
l yW czy coś innego. 

c m samochodem— 
» w odległości przy 

J mil od pracowni 
o owego rowu nie 

8 t S żaden wypadek. 

15 i 

Klasyczny przyk ład zautomaty 
zowania, nic w ięce j ! 

Słabym punktem tej tezy jest 
okoliczność, że automat nie po­
winien się niczemu dziwić, ja 
zaś zdz iwi łem się. — Nie chcę 
przez to powiedzieć, że nawet 
w momencie katastrofy obrzu­
ci łem wy rzu tam i dziewczynę, 
kierującą jaspisowo - zielonym 
Rolls - Roycem za to, źe k r zyk ­
nęła na mnie. ale jestem głębo­
ko przekonany, że gdyby nie jej 
„ostrzeżenie", skręci łbym wbok 
a potem, gdy mię minęła, poje­
chałbym spokojnie swoja drogą. 

Oto jak sie rzecz mia ła : 
Spostrzegłem jej samochód 

już zdaleka. gdy zbliżał się, na­
przeciw mnie. podobny do zie­
lonej smugi. Sądzę, że zwróc i ­
łem uwagę na ten samochód nie 
dlatego, że by ł czemś szczegól­
nie osobliwem. ale. że ko jarzy ł 
sie z tem. o czem wtedy myśla­
łem. 

Człowiek, którego Helena 
Thomas poślubiła tego ranka, 
niezawodnie kupi jej taki sam. 
lub podobny samochód, skoro 
powrócą z podróży poślubnej. 
Nie mogłem win ić Heleny za to. 
że wyszła za niego. albo. że pra 
snęła mieć taki samochód f N'e 
złamała mi serca, wychodząc 
za n ;ego. Widzic ie, właściwie ni 
srdv się jej nie ośw iadc* " ' - - " — 
Nie m o d e m powiedzieć popro-
stu J3ą.di moją, Heleno!" , ale 

musiałbym powiedzieć: „Hele­
no, wy rzekam się swoich fan-
tazy j ! Przy ją łem posadę, która 
mi przynosi ty le, a ty le rocznie 
i jestem na drodze do stania się 
z w y k ł y m człowiekiem. Czy ze­
chcesz z tego skorzys tać?" 

B y ł y chwi le, że w ie rzy łem, 
źe wys ta rczy mi to powiedzieć, 
a usłyszę od Heleny: „ T a k " . 

Nie przemawia to bynajmniej 
na niekorzyść Heleny, że żąda­
ła bodaj takiej koncesji ode 
mnie. Bo. mówiąc szczerze, ja­
ko „par t ja" , stoję o k i lka stopni 
poniżej mleczarza. Dochody mo 
je sa bardzo nieokreślone i hoł­
duje niezdrowej namiętności stu 
djowania zjawisk, leżących po­
za granicami widzialnego świa­
ta. 

Posiadam małe laboratorium, 
gdzie mieszkam sobie dość w y ­
godnie, gdzie jestem nieograni­
czonym władcą i gdzie od czasu 
do czasu przeżywam rozkoszne 
emocje. Zresztą zdaje mi się. że 
Dotrafię wyciaenąć z żvcia w 'e -
cej przyjemności, niż Inni lu­
dzie. Ale mam M O M E I - f v 7 W Ą T -
piema. Chwi le, k iedy się rozża­
lam nad soba. k i^dy mvśle. że 
poświęciłem sie dla czystej wie 
dzy. Dzieje się to wtedy, gdy 
spotykam któreiro z kolegów 
szkolnych, wydychającego bo­
gactwo i powodzenie wszyst-
kiemi porami skóry. Ściskam 
mu serdecznie dłoń, a potem 

Z Wadowic donoszą: 
W Wadowicach rozpoczął 

się sensacyjny proces przeciw­
ko Zygmuntowi Franck lowi ,b. 
dy rek to row i fabryk i wódek w 
Lipniku pod Białą, Edwardowi 
Thornowi , naczelnemu buchal­
te rowi tej fabryk i , Maksowi 
Borgerowi , fabrykantowi kos­
metyków z Bielska oraz jede­
nastu urzędnikom stałego do­
zoru skarbowego w fabryce i 
funkcjonariuszom kontrol i skar 
bowej z inspektorem skarbo­
w y m z Białej Bel l im 

przeżywam gorzkie chwi le dzle 
cinnego upokorzenia. 

Sterrett . za którego wysz ła 
Helena, jest najnieznośniejszym 
typem takiego szczęśliwca. Po­
czc iwy z kościami chłopak. Nie 
mam nic przec iwko niemu. — 
A Helena zrobi ła to tak m i ł o ! 
Powiedziała mi W cztery oczy 
o swoich zaręczynach, a potem 
kazała Ster re t towi z łożyć mi 
w izy tę w rol i gałązki ol iwnej. 
Pomimo tego, albo właśnie dla­
tego wiadomość O jej ślubie zro­
biła mi przykrość. 

Gdybym poszedł za p ierw­
szym impulsem, of iarowałbym 
Helenie wspaniały upominek 
ślubny, wydając na to pieciokro 
tnie więcej pieniędzy, niż w y ­
dać mogę. Zamiast tego zebra­
łem sie w sobie i spaliłem za so­
ba mosty. Pojechałem do Bero-e 
ra i zamówi łem wspaniały spek 
trofometr. Utopi łem w tem bl i ­
sko całomiesięczna gażę. 

Odda mi on n ieoc-^one usłu­
gi W dalszych moich studjach. 
Miałem zamiar zrobić o r T v po­
mocy tego przyrządu cały sze­
reg pomiarów. Ale. jadąc teeo 
dnia moim małym (z drueiej rę­
k i : ) sedanem. myślą'-— i*Hv.]ie 
O upominku, którego nie ofiaro 
wałem Helenie. To może tłuma­
czy moje zatrapienie sie na jas­
pisowo - zielony samochód, pę-

oskarżonym o oszustwa 
na szkodę skarbu państwa. 

Ogółem na ławie oskarżo­
nych zasiada 47 przemysłow­
ców i handlarzy oraz 11 urzęd­
ników. 

Rozprawę rozpisano na 6— 
8 tygodni . 

Obronę wnosi jedenastu ad­
woka tów w tem k i lku z Krako­
wa. 

Usi łowania ob jony zmie­
rzające w kierunku odroczenia 
rozprawy nie doprowadz i ły do 
rezultatu. 

wiście, jest zielony jak ' - - -^s 
Miałem pełne oczy tej zieleni. 

B v ł to, jak się to mów i . samo 
chód miejski. Rodzaj zaznacza­
jący wyraźn ie przepaść klaso­
wą między panem i szoferem, 
k tó ry siedzi na przodzie. nie ma 
jąc nad soba nawet daszku. Ale 
przy k ierownicy zielonego 
Rolls - Roycea siedział nie szo­
fer, a dziewczyna. Dziewczyna 
robi ła wrażenie osoby p r z y w y ­
kłej raczej do siedzenia w e ­
wnątrz samochodu, a nie kiero­
wania nim. 

Właśnie zastanawiałem się 
nad t ym szczegółem, edy k rzy ­
knęła: „Pat rz pan przed siebie" 

Uczyni łem to. ale za późno. 
Wprost przede mną przecinając 
wpoprzek połowę szerokości 
drogi , by ł rów. jama. czy dół, 
do rur gazowych, które leżały 
opodal. Rowu tego. czy jamy. 
czy dołu strzegła c h ^ — ! ~ ^ - k a 
z ostrzegawczym napisem: „ U -
waga" . a może „Baczność" — 
nie pamiętam. Nie mostem je­
chać z nadmierna szybkością — 
moja maszyna wyclac-ała naj­
wyże j trzydzieści p ' D ć k ; lome-
t rów na jrodzfne. ale hamulce 
miałem starego systemu i do te­
r o porządnie zużyte. 

Gdybym bv ł w normal^—• u-
Łnosobieniu lub poprost" o-^-u 
matvcznie k ierował samocho-

rą 
zagadkowej kradzieży ' 

O Lwowski Wydzia ł Śled­
czy oparło się doniesienie, spo­
rządzone przez kierownika tej 
wycieczki kpt. Konstantina 
Mestorescu, k tóry stwierdza, 
że dnia 24 u. m. nad ranem oko 
ło godziny 4-ej, gdy pociąg, bę« 
dący w pełnym biegu zdążał z 
Przemyśla w k ierunku Lwowa, 
prawdopodobnie w pobliżu Zim 
nej Wody, nieznany złoczyńca 
włamał się do 

specjalnego wagonu 
zajmowanego przez członków 
chóru, powracającego z Pozna­
nia ku granicy rumuńskiej i w y 
korzystawszy głęboki sen jadą­
cych, skradł garderobę oraz in ­
ne wartościowe przedmioty, po 
czem zbiegł. Wagon był od 
reszty pociągu Izolowany, przy 
czem goście rumuńscy mieli ze 
sobą swego konduktora Spra-
u a tej kradzieży wydaje się za 
tem bardzo zagadkowa. Policja 
wdrożyła dochodzenie na pod­
stawie mętnych wskazówek o-
kradzionych gości, z k tó rymi 
bardzo trudno było porożu, 
mleć się. 

Zaznaczyć należy, że w wa 
gonie tym przebywało również 
k i lku przedstawicieli 

dyplomatycznego świata r u ­
muńskiego, 

O przykrym incyndencie, 
którego winę ponosi głównie 
wspomniany konduktor, winien 
on był bowiem czuwać, gdy je­
go pasażerowie spali. Zawiado­
miono konsula rumuńskiego we 
Lwowie. 

Wdrożone energiczne śledfc. 
two przypuszczalnie w najbliż­
szych dniach doprowadzi do uję 
cia włamywacza. 

dzący naprzeciw mnie. Rzeczy- dem. skręc i łbym w bok, widząc 

źe dziewczyna pędzi z nadmier­
na szybkością i w ten sposób u -
niknałbym kol iz j i . Ale w o w y m 
momencie mózg i rdzeń przedłu 
żony nie k ie rowa ły memi rucha 
m i : zmierzyłem wprost na małą 
czerwoną chorągiew 1 -" za ry ­
łem się przednieml kołami w 
rów. oparłem o asfal t . . 

Właśnie zastanawiałem się 
g łupkowato nad tem. na ile to 
cząsteczek rozpryśnie się k r y ­
ształowa szyba samochodu u-
derzając o asfalt — gdy zielony 
samochód zawróci ł 1 zatrzymał 
się przy mnie. 

— Co pan zamierzał zrobić? 
— spytał cłosik dziewczęcy nie 
tyle ostro co rozkazująco. —« 
Spał pan? — poczem po pauzie* 
Tak nie można jeździć. Prze­
straszył mnie pan na śmierć! 

Pierwsze pytanie postanowi­
łem pominąć milczeniem. Nie 
było zbyt inteligentne i jedyna 
odpowiedź, jaka się nasuwała, 
była. źe niczeeo nie zamierza­
łem ' Ale pytanie drugie — czy 
spafpm — wymaga ło , czułem 
to. odpowiedzi. Mia łem zaprze­
czyć z godnością, ale, z tej czy 
innej p rzyczyny — nie zaprze­
czy łem. Dopiero gdy po pauzie 
nrzyznała się. żem ja nast ras-y l 
" a śmierć, postanowiłem zabrać 
głos. j 

(d. c * V 
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I wierz tu człeku służącej! 
Aogrodzony upór gospodarza. 

, Z c n o " 
Powiedz 

/ Łódź, dnia 2.VI. Jan Koło­
dziejski zam. w gminie Łazisko 
jest dość zamożnym gospoda­
rzem, tak, że na wiosnę z po­
wodu ogromu prac w polu zmu­
szony był 

przyjrć służącą. 
Chętnych do pracy było wie 

l e , a Kołodziejskiemu najbar­
dziej odpowiadała Przybysz Sta 
nisława, zam. przy u l . Jeziornej 
5, k tóra znała nietylko robotę 
domową, ale i przy bydle. Gos­
podarz, korzystając z pięknego 
dnia majowego, kazał dziewczy 

[ 
' W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 

T E A T R M I E J S K I : — Bieda nie hańbi. 
K A M E R A L N Y : — Gorączka nafty. 
T E A T R L E T N I (w ogrodzie Staszica): 

Kwadratura Kola. 
P O P U L A R N Y : — Księżniczka Czardasza 
A P O L L O : — Ostatnie lata panowania 

cara Mikołaja I I . 
P O C Z . seansów: o godz. 4. 6. 8 1 10 
B A J K A : — Tragedja tancerki, 
paslno: — Dama pod maską. 
C Z A R Y : — M o n t e Carlo w płomieniach. 

EO C Z . seansów: o godz. 4. 6. 8 1 10 
O R S O : — Zdradziecka kula. 

Pierwszy seans 4-ta. ostatni 9.30 
C A P T T O L : — Galganek. 
G I A N D - K L N O : — Wyspa rozkoszy. 
L U N A : — Szampan. 
Ludowy: — Romans w sleepingu. 
P O C Z . seansów o godz. 5 I pól po pol 
M I E J S K A G A L C I J A Sztuki: — Wystawa 

zbiorowych prac. 
O Ś W I A T O W Y : — Kultura ciała, 
P O C Z . seansów: O godz. 4, 6. 8 I 10 
M I M O Z A : — Co kocha kobietka? 
Odcon „Szaleństwo jednej no­

c y " . 
Pocz seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 
P A L Ą C E : — M o n t e Carlo w płomieniach 
R E S U R S A : — Tragedja księżniczki. 
Splendid: — Gehenna pas ie rb icy 
P O C Z . seansów: 4.30. 6.3U, 8.15. 101 ,1 

S P Ó Ł D Z I E L N I A : — śmie] się pajacu. 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30. 8.15. 10 0 0 
Wodew i l 1 Corso „Tarzan i zło 

t y l ew" . 
P O C Z Ą T E K tansów o godzinie 4-eJ. 

Z A C H Ę T A : — Rasputin. 

W1NS7WEMY: 
'Jutro: Marcel inowi. 
(Wschód słońca 3 . 2 2 . 
Zachód — 19.45. 
Długość dnia 17.23. 
Przybyło dnia 9 .23 . 
Tvdzień 2 2 . 

nie wygnać krowę na pastwi­
sko, sa mzaś udał się do swej 
codziennej roboty. Po godzinie 
chciał skontrolować czy bydło 
jest pod dobrą opieką, lecz P R Z Y 

byszówny na pastwisku 
nie zastał. 

To wielce wydało się podej­
rzane Kołodziejskiemu i zaraz 
polecił żonie sprawdzić czy cza 
sem coś nie zginęło w domu, 
gdyż tajemnicze zniknięcie słu­
żącej taką myśl mu nasunęło. 
Przeczucie go nie zawiodło, 
gdyż okazało się że brak 100 zł 
które gospodarz przechowywał 
na spodzie zamkniętego kufra. 
Zrozpaczony wieśniak niezwło­
cznie udał się do Tomaszowa 
do rodziny nieuczciwej dziew­
czyny, lecz nikogo nie zastał. — 
Kołodziejski jednak nie chciał 
wracać do domu, nie załatwi­
wszy pomyślnie sprawy i dlate­
go począł spacerować po mie­
ście. 

W pewnym momencie spo­
strzegł Przybyszównę, wracają­
cą do domu z pakunkami. Na 
żądanie zwrotu pieniędzy Przy-
byszówna zareagowała w spo­
sób impertynencki wobec cze­
go wieśniak zawołał policjanta, 
k tóry złodziejkę zaprowadził do 
komisarjatu. Tutaj okazało się, 
że Przybyszówna bojąc się prze 
chowywać pieniędzy u siebie od 
dała je koleżance Wagner He­
lenie ta zaś Jaroszowi Marja-
nowi. Tutaj P. przyznała się, że 
30 zł. wydała na buciki i poń­
czochy, resztę pieniędzy 

Jarosz zwróci ł policji. 
Przybyszównę, która ju t 

kilkakrotnie była za podobne 
przewinienia karana, areszto­
wano. 

czy jestem p iękna? 

Nawet zagranicą myślą 

o czarodziejskiem okienku J i 1. 
Oto co pisze nasz prenume­

rator, Bronis ław Szumpich, 
zatrudniony obecnie w 

Belgj l . 

Niemiecka podzięka za polski wysiłek. 
Groźny pożar w lesie. 

Z Ostrowa donoszą: 
Wpobl iżu granicy polsko -

niemieckiej na terytor ium Nie­
miec niedaleko miasteczka Rie-
chtal, wybuchł w lesie groźny 
pożar, spowodowany nieostro­
żnością 

robotników leśnych. 
Żołnierze polskiej straży 

granicznej z osady Droszki , w i ­
dząc łunę, pobiegli z pomocą i 
część lasu uratowal i , lokal izu­
jąc pożar. 

W pracy gaszenia ognia żoł 
nierzom pomagała polska lud-

Ławnik znieważony przez kobietą. 
Bezrobotni przed magistratem 

m. Pabianic. 
Z Pabjanic donoszą: 
Przed magistratem m. Pabja­

nic zebrały się t łumy bezrobot­
nych, które domagały się pra­
c y względnie zapomóg. 

Do bezrobotnych wyszedł 
ławn ik Franciszek Szymano-
wicz , k tó ry począł t łumaczyć, 
że z powodu braku funduszów 
rządowych miasto n ' e może u-
rucbomić robót publicznych 

na szeroka skalę. 
Rozgoryczony odpowiedzią 

przedstawiciela samorządu — 
t łum zaczął się burzyć, przy-
czem jedna z bezrobotnych ko­
biet uderzyła ławnika butelką 
w twarz , przecinając mu pol i­
czek pod okiem. 

Wezwany lekarz miejski o-
pat rzy ł rannego ławnika, a na­
pastniczkę 

aresztowała policja. 
Kwestją subsydiów na prowa 

JBzenie robót publicznych zajęto 
sję gor l iwie. W dniu wczora j ­
szym przedstawiciele maeistra-

Pragment f i lmu „Cień Szerloka 
J I O L M E S A " Z C H A R L E S M O R R A J E M . 

tu pabianickiego i zw iązków za 
\vodowvch udali się do Urzędu 
Wojewódzkiego z prośbą o pod 
wyższenie dotacyj rządowych 
na roboty publiczne. Przedsta­
wiciel Urzędu Wojewódzkiego 
oświadczył że postara się o 
zwiększenie zapomóg 

dla Pabianic 
i zarazem wyjaśni ł , że Pabjani-
ce dlatego otrzymują niewielkie 
subsydja na roboty publiczne, 
gdyż nie sa one należycie pro­
wadzone, a w każdym razie go 
rzej wyzyskane, aniżeli w Zgie 
rzu. Rudzie czy Ozorkowie. 

—X— 

CAŁY LITR 
wódki 

w y p i ł w e s o ł y k m i o t e k . 
Z Pabjanic donoszą: 
W dniu wczora jszym przy ­

by ł na targ do Pabjanic miesz­
kaniec pobliskiej ws i Pawło-
wiec, 50-letni Paul Brandt. Po 
korzystnem sprzedaniu przy­
wiezionych produktów wieś­
niak nie omieszkał wstąpić 

do restauracji. 
gdzie wyp i ł przęsło l i t r wódk i 
Skutki pi jaństwa b y ł y tragicz­
ne. W drodze do domu Brandt 
zmarł wskutek zatrucia alko­
holem. Konie, znające dosko­
nale drogę, p rzyw ioz ł y do do­
mu trupa gospodarza. 

Rodzina Brandta przewio­
zła tragicznie zmarłego do Pa­
bjanic, gdzie lekarze stwierdz i ­
l i , że wieśniak udusił się w y ­
ziewami alkoholowemu które 
podczas ataku torsj i , przedosta­
ły się • w .; 

cło tchawicy. 

ność cywi lna z Droszeki 
Dzięki szybkiej akcji ratun­

kowej , ochroniono przed poża­
rem wiele hektarów lasu, za­
pobiegając przerzuceniu się og­
nia do lasu na stronie polskiej. 
Spaliło się kilkanaście 

hektarów lasu. 
Na miejsce pożaru p rzyby ł 

nadleśniczy1'Braune z miasta 
Namslau. Nadleśniczy w gorą­
cych słowach dziękował żoł­
nierzom i polskiej ludności cy ­
wi lnej , oświadczając, że wys tą 
pi do władz o przyznanie na­
gród dla organizatorów pomo­
cy przyby łe j z za polskiej gra­
nicy. 

w liście s w y m do urzędniczki 
wydającej bi lety loteryjne. 

„Proszę bardzo panią, aby 
pani tak te 5 bi letów przezna­
czonych dla mnie zaczarowała, 
aby każdy wyg ra ł . Pozwol i 
pani, że zapytam, czy czasem i 
pani nie jest fantem 

T E ] W I E L K I E J L O T E R I I ? 

Najmocniej panią przepra­
szam, lecz sądzę, że jeśli okien­
ko Nr. 1, w którem pani przez 
cały okres przesiaduje jest cza­
rodziejskie, to i z pewnością 
pani jest zaczarowana. Sądzę, 
że prośbę moją pani spełni, a 
wzamian za tę grzeczność na-
dcślę pani 

K I L K A P O C Z T Ó W E K 

z plęknemi widokami . 

Dowidzenia 

Szumpich Bron is ław" . 

(Belgja). 

Pili, jedli i palili 
a teraz leżą w szpitalu. 

Łódź. 1 czerwca. — Podczas 
wczorajszego jarmarku w Sie­
radzu do miejscowej lecznicy 
Kasy Chorych przywieziono w 
ciągu niespełna godziny 

6 osób. 
z gwał towneml objawami za 
trucia. Jak się okazało wieśnia­
cy ulegli zatruciu po spożyciu 
wędl in w jednej z podrzędnych 
restauracyj. 

Wszystk ich zatrutych wieś­

niaków musiano 
przewieźć do szpitala. 

Resztki t ru jących wędl in prze 
słano do analizy lekarskiej. 

W okresie letnim wypadk i za 
trucia wędl inami stają się coraz, 
częstsze. Odpowiednie czynni­
ki w inny zatem baczną obser­
wacją otoczyć zakłady masar­
skie i sklepy, w których sprze­
daje się wędlinę nieraz zupełnie 
niezdatna do użytku. 

- X X -

Małżeństwo. 

Ż o n a i — Kiedy powrócisz? 
M ą ł t — Jak ty lko będę mógł... 
Ż o n a t — Ty l ko pamiętaj , nie później . 

NR 1 3 3 J 

I 
Złodziejka udawała wielką boga 

l a l e n d a r z y k s [ 

Ze L w o w a donoszą: 
Przed sędzią radcą Szulisław 

skim odpowiadała wczora j Ka­
rolina Przonicka false Cholewa, 
oskarżona o zbrodnię 

kradzieży i oszustwa. 
Przonicka st rac iwszy w lu­

t y m b. r. posadę woźnej w pry -
watnem gimnazjum w Łodzi , 
wyjechała do Krakowa i tam na 
szkodę Stefanji Semkówncj 
skradła 967 z l . i 50 dolarów o-
raz garderobę. Z Krakowa przy 
jechała do L w o w a i tutaj z jaw i ­
ła się w jednym' z klasztorów 
żeńskich i przedstawiwszy się 
jako 
siostra prałata Wyżykowsk ie ­

go z Lodzi , 
oświadczyła, że posiada duży 
majątek ziemski w Rudzie Pa­
bianickiej obok Łodzi, przedsta 
wiający wartość miljona zło­
tych oraz 3 nieruchomości, w y ­
raziła gotowość zabrania k i lku 
dziewcząt do internatu 

w Lodzi , 
którego prezesem jest je j brat. 

Wkońcu oswi 
mia M I A R P U A W I W — - - , 

dac w ślady swoicj * 
i obiecała, że majątek5 

„ isze temu Waszwojj 
Przonicka ^ ) ^ \ .Piłkanożna: 

dv bardzo g o ś c . n e ^ | . Boiska \Y. K 
siła zamiar PoiosW®* M. II - Kadimah 
torze kilka dni. P ^ S F C Z rezerw, godz. 1 7 
dziła sie z tern 
cić 

po " zł 
za utrzymanie 

l l« 

S P O R T 

na dziś i jut 
oncu-oświadcz* T A 
r poświecić sie zaw 5 | J L O \ v y kalendarzyk 

J O W Y C H na dziś i ju-
* * W I A się następują-

S. g 

Przonicte 

Cholewa przez 14 dni mj 
ła w klasztorze, a y&T 
go pobytu usiłowała 
większa kwotę od sió 
się jednak nie udało, m' 
no 14 dniach zbiegła, n i e * 
szv należytości za ntn^\ 
Na podstawie doniesieni' 
sztoru została 

ona aresztować 
Na wczorajszej rozvl 

Przyznała się do zUI&JL 
i e j czynów i została M 

, , - N I E FEN,; B - Boisko przy 
d z i e w * . Ł A G O D Ź . l.=i-ta TUK II 

A- Mistrzostwo rc-
17-ta Bieg 1 -

FETRZOSTWO 

P S.. Widzewska 

na 8 miesięcy cie 
nia 

-XX-

Ojcowie m. Tomaszo* 
Kręcą się za pożyczKami* 

klasy B 
_L W i 

»\UIVJUVV i . i r 

.. godz. 17-ta 

Na zielonej tra\ 

Boisko < 
gon — 5 
klasy C 

Nied; 
łódzkim 
Boisko 
ł iakoah 
17,30 ml 
nie p i łk j 
wa o sr 
ny. 

W P 
Z. O. P 
tern. 

W Z 
ciem. 

ś w ' ę to i niedziela 
oam nowe niespo-

Z Tomaszowa donoszą: 
Po długich, tmudnych 1 usil­

nych staraniach oraz interwen­
cjach w Warszawie i Łodzi uda 
ło się prezydentowi W. Smul-
skiemu otrzymać pożyczki na 
cele dalszej budowy szkoły po­
wszechnej w Starzycach 1 na 
częściowe . 

zatrudnienie bezrobotnych. 
Magistrat otrzymał już po­

tyczkę z Kuratorjum Szkolne­
go w Łodzi w wysokości 50.000 

Zamordował własnego 
a sam skończył na sznurze 

Z Wilna donoszą: 
Dnia 29-go sierpnia 1928 ro­

ku został zamordowany Horo-
wy Paweł, właściciel fo lwarku 
Jeziorkl. gm. pliskiej, pow. dzi-
śnieńskiego podczas snu na po­
lu. Prowadzony przez organa 
policji wywiad .w sprawie usta­
lenia mordercy doprowadził do 

1«k L r o z 2 fywkach bgo-
I KT L ' W C ' N ' ' U O N C ^ " 
few s \ ™ p r 2 y k ł a d 

l*V,aii ze kroczący na 
e " ligowej ł ó d z k i 

' W Y przegra w tak 
/ ' O S U N K U 5:2 do kato­
D Y IFC. 

**e srodze się zem-
. a lnią porażkę ponie­
ś l i i ,,godnie z tra-
J°»li ŁKS. już po raz 

I A C I Ą C , E 

[™ Przeciwnikiem 
r zespołu tembar-
• "a swojem boisku. 

y$ — sam Mila z 
||-'_skapitulować. Czv 

..z'anie powrócić do 
™ to czas pokaże. 

Ligi krakowskiej 
l nCla się tu i noga. 

*I się bardzo r.iebe/-
^ j - Y N Ą i mato brako-

, (, mJ krakowianie nie ze-
sztowania w dniu 2 ̂ Ł* Pokonani - musie-

syna z a m o r « L * ° ' > C . wynikiem 
borowego Piotra L » ł ^ f & m -

Wymieniony ° . S F P L I T F F F T A 

zie w areszcie g n " / 1 * ^ I * - • ^ y n < 

zł., jako subwencią 
na budową wymieniono _ 
10.000 zł. z wojewodo* 
prowadzenie robót P " B " T 

potyczka zaś z 
Banku Komunalnego » 
kości 50.000 zl lest 
nalfzacji. W ten sposW^ 
Magistratowi wyb iW 
pobudietowego, który Ifa 
sze bardzo dętki °li 

samorządu. 

cy z dnia 26 na 
konał samobójstwa V 
szenie się na sznurz 
z własnej bielizny 

Duńczycy chcą budotfj 
rzeźnią miejską w Pabjanica^-

•prócz tego daje f f i t * 
j _ I _ _ x . . . „ „ wyk" 1 1 Z Pabjanic donoszą 

W Magistracie m. Pabjanic 
odbyła się konferencja w .spra­
wie budowy 

rzeźni miejskiej. 
Chodziło o to, aby z chwi lą u-
kończenia ścian przystąpić do 
urządzenia wewnętrznego. Ma 
ono kosztować przeszło pół mi l 
jona z łotych. Magistrat chcąc 
do tych robót przystąpić, musi 
mieć wystarczającą ilość go­
tówk i . Stąd też rozpisując kon­
kurs na wykonanie instalacji 
wewnętrznej , wy raz i ł życzenie 
aby zgłaszające się firmy udzie 
l i iy k redytu . Najlepsze warun­
ki dała f i rma duńska Lamph-
man, która zapłatę pół miljona 
z łotych rozłożyła na 

t rzy lata, 

M E -

przegranej Ł 
."a na 

' l z trzynastoma punk 

na szarym koń­

cu łódzc 
trudem 

wyr 
z Czarn 

Stoh 
Kraków 
nana pr 

Drug 
Warszaw 
po raz 
Pogoń h 
tej słyni 
ta zad 
swej trć 
_ Kuch 

Jedy 
Kuchar 
Mimo ż 
dźwiga i 
pularny 
szym ci) 

pra\ 
zawsze 
ny. Jeg( 
ka uzys 
gry byb 
sztykien 

Burz 
nagrodą 
piękny i 

Naw 
miał nic 
kapituło 
nie ,,zai 
chara. 

świata stalowycl 
A R O D O W Y 

Robotę, rozpoczyna 
y rku sportowym 

jr . który rozbił swo-
D O L A R Ó W na wyK" 1 " " p l a c u D 4 b ™ w -
rów . , » n C j ! J ła lL ' " M Z Y N A R O D O W Y 

Podczas konfere' fliM? zapaśniczych o na­
staw ic i dami firrny- 0 j pŁ ( »• złotych, 
wyraz i ł g o t o w i , a { ^ § i f C n i ^ t pod knntro-
umowy z firma J r ° d o w c f i o Związku 
strzegając się, te aj^t%C ' ściągnął D O Ło-
muszą być użyte P ^ y P l ^ Pierwszorzędnych 
by a wykonanie ^y jo l f l -ŁI) , ,"", Wystarczy P O W I E 

rzyć polskim robot" l i l IL^byl i tacy zapaśni-
f i rma 0d«. | ł> . y

 P o l s k i zanaśnik, 
wyraz i ła J* b V w T 

Punktem spornym 
stja weks l i . F I ^ L k s l ' 1 

wiem pokryc ia W w 

la rowych, podczas W 

t u r n i e j z a 
d o w y c h . 

dzie zaj 

pięknie 
Sztekke 
ny stud 
Stibor, 
Petrowi 

Na 
stał naj 
Polsce ) 
szawy. 

Prze 
nienia 
dzie p 
styczny 

. u . v v» ^ w . . , K~ Ł W C , J 
sha t wo la łby dac ^jpi 
tr,we. O S T A T E C Z N A / 

umowy odłożono 0 

og tygodnia. 

t^Vcięzca na Olimpja 

A więc jut 
Sksea s e n s a c j a s p o r t 

" A Ń „ j ™iu w dniu 2 czerw 
^iih 2 o s ^ a n ' e n* stadjo 

• który pomieścić 

.^Slecy widzów, 
I U ^owy mecz pi łkar-
k*ln r e P r c z < ? n t ' i C j ą Pol 

r s ką drużyną repre-

zentacy 
grywek 
Skład 
nieco ; 
się w d 
Fontów 
(Poloni? 
tiarczyli 

ZWIEDZAJĄC 

rsli 
W POZNANIU, 

N I E Z A P O M N I J O D W I E D Z I Ć 
JEDYNEGO z P I S M Ł Ó D Z K I C H 

KIOSKU ECHA 

t EATR MIEJSKI. 
W U I E M I A C H Moskiewskiego Teat 

H. 0 codziennie publicz.ność owacyji 
J * Sztukę. 
'zona zostanie piękna komedja 

le<3a nie hańbi". Sztuka ta URC 

z»t 

Gwarni i tańcami ludowemi. 
3.30 po południu przedstawlea 

^"lych. Wystawiona będzie „! 
Wieczorem powtórzony został 
Czechowa po raz ostatni. 

P A W I L O N P R A S Y — P A R K W 1 L 

|L Bremjerą w Teatrze Miejskim bed; 
l t

U l s a O. \V.\Vheait!ey'a „OstaUJa i 
t łyserją J. Chodeckiego. 

i ^ T P KAMERALNY. 
^słępnych amerykańska „Gorącz 

J C Z E M w roli głównej. 
D°d reżyserią M. Meliny „Jose! 

1 H 

E L E G A N C K I E P A N I E ! ^ 
zaopatrują się ju t na sezon W W I O S E N N E P 

w M a g a z y n i e W y k w i n t n e j K o n f e 

D a m s k i e j Z . G L I K S M A ti 
G ł ó w n a 1 ( R Ó G Piotrkowskiej) 

S P R Z E D A I n a R A T Y I S A G O T Ó W K Ę 

1 W PARKU STASZICA. 
"zstępnych be zwzględu na pogo 

i , x'boroa farsa rosyjska W. Katajew 
» k < > Ia". 

^ y c i a w kasie zamawiań. 

A W A Ł WŚRÓD KWIATÓW. 
l l j ^y na dzień 2 czerwca przez arl 
oskiego zapowiada się taigonują 

file:///vodowvch


S P O R T 

UIU I I J MJ I1W k a l e n d a r z y k s p o r t o w y 
isław 
ij Ka-
lewa, 

i. 
iv lu-
' n ry -
lod/. i , 
im na 
iwnej 
)W o-
przy 

: jawi-
orów 
V się 

rsklc-

duży 
2 Pa-
edsta 
, zło-
, \vy-
ki lku 

a dziś i j u -
następują-

Wkońcu oświadcza a-
miar poświęcić SK\W g o w y kalendarzyk 
dac w siadv swo. - o w y c h n 
i obiecała, że m a j ą t e k ^ l a w i a 
„ isze temu k l a s j o r j j j ^ l 

Przonicka poatP° w

 d v Ł, "«a nożna. 
dv bardzo K0Ścinn'e

nirwkC :vBM ISKA
 W - K - S - C 

sifa zamiar pozostam v ^ . K . 
torze kilka dni. 
dzi la się z tem. że ma 

na dziś i jutro. 

- II — Kadimah 
Tftz rezerw, godz. 17 

cić 
po 7 z l . dziennie 

?a utrzymanie. Przonir 
Cholewa przez 14 dni i 
<a w klasztorze, a w cza 
uo pobytu usiłowała w 
większą kwotę od sióstrj 
sie jednak nie uda/o. naW 
no 14 dniach zbiegła, niej ł 
szy naleźytości za iiCzn5! 
N a podstawie doniesień-3 H, 
sztGTu została 

ona aresztowana-
Na wczorajszej rozPf 

— do zarzuf^j przyznała sie 
jej czynów i z°s stała 

na 8 miesięcy 
nia. 

CIĘŻKIEGO 
brat. 

X X 

n. T o m a s z o m 

za pożyczKamh 
zł., jako subwencję bet 
na budowę wymieni0"*' 
10.000 zł. z wo je wflf. 
prowadzenie robót p"b'" 
Pożyczka zaś z P a d 5 ' " 
Banku Komunalnej »' 
kości 50.000 zł. Iest w * 
nałlzacji. W ten sposó» 
Magistratowi wybrnąć * . 
pobudżetoweflo. który m 
sze bardzo datki dla *» 

. 1 - Kadimah l.".W-

. B . Boisko przv 
^godz. 15-ta TUR II 

Mistrzostwo rc-
, 17-ta Bieg I -

fwtrzostwo klasy H. 
> K. S.. Widzewska 
C — Kolejowy. M i -

C., godz. 17-ta. 

Boisko Geyera, godz. 17 Ej t in-
gon — Słowacki . Mist rzostwo 
klasy C. 

Niedziela: W całym okręgu 
łódzkim „Dzień Ł . Z. O. P. N.". 
Boisko W. K. S. godz. 13 30 
Hakoah I — Hasmonea I, godz. 
17,30 międzymiastowe spotka­
nie pi łkarskie Łódź — Warsza­
w a o srebrny puhar "wędrow­
ny. 

W Pabjanicach na dzień Ł . 
Z. O. P. N. gra Burza z Soko­
łem. 

W Zgierzu: Sokół z Or lę­
ciem. 

Na zielonej trawce... 

i powrócą l i czoła tabeli? 
święto i niedziela 
t a t r i n o w e niespo-

i v rozgrywkach bgo-l j .Mo i w dniu oncjj-
r.Mony się i.aprzykład 

**al , że kroczący na 
(" ligowej 1 ódzki 

!° wy przegra w t ak 
i,s, t>sunku 5:2 do kato-
1 % ' 

usil-
wen-
i uda 
>mul-
k i na 
y p°-
1 na 

ch. 
i po-
olne-
0.000 

samorządu. 
— X -

ł w ł a s n e g o oi 
kzy ł na sznur^ 
8 ro-
io ro -
'arku 
, dzi-
a po-
-gana 
usta-
ił do 

K " f y n { l ' mato hrako-
, i, md krakowianie nie ze-

aresztowania w
 d ; ' " > k L P , ° , k o n a n i . - m u s i e-

syna " m o r d o < w r ^ ' ć wyn .k iem n-e-
Horowego Piotra W » y * t m 

Wymieniony o ^ f $ J n a k P»cgrane, Ł 
w y p ł y n ę ł a zie w areszcie fi^in;,,j» ?• j 

cy z dnia 26 na 27 1 0 L / f 1 z trzynastoma punk 
konał samobójstwa 

< *"*tia szarym kon 
szenie się na sznur** 
z własnej bielizny 

*yny IFC. 
r*e srodze się zem-

y*inią porażkę pnnie-
„godnie z tra­

f i a l i ŁKS. już po ra / 

Ciągle 
przeciwnikiem 

J° zespołu tc-mhar-
^ a na swojem boisku. 

|°<ł — sam Mila z 
Mkapi tu lować. Czv 
stanie powrócić do 

*o czas pokaże, 
t* Ligi krakowskiej 

N U się też noga. 
a'ę bardzo r.iebez-

cu łódzcy Turyści wywalczyl i z 
trudem 

wynik nierozstrzygnięty 
z Czarnymi. 

Stołeczna Legja bawiąc w 
Krakowie zeszła z boiska poko­
nana przez Garbarnię. 

Druga drużyna stołeczna 
Warszawianka gościła bawiącą 
po raz pierwszy w Warszawie Pogoń lwowską. Jest to już cień 
tej słynnej armji z ..Pogoni", k tó 
ta zadziwiała wspaniałą grą 
swej t ró jk i środkowej Garbień 
— Kuchar — Bacz. 

Jedynie „weteran" Wacek 
Kuchar pozostał na „p lacu" . 
Mimo że już trzeci „ k rzyżyk" 
dźwiga na swych barkach — po 
pularny Wacek — jest w dal­
szym ciągu wzorem 

prawdziwego sportowca, 
zawsze ambitny i niezmordowa­
ny. Jego wyrównywająca bram­
ka uzyskana w drugiej połowie 
gry była prawdziwym „majster­
sztykiem" pi łkarskim. 

Burza oklasków była sowitą 
nagrodą dla „Wacka " za ten 
piękny moment. 

Nawet sam Domański nie 
miał nic do powiedzenia, musiał 
kapitulować przed błyskawicz­
nie ..zawiniętym" strzałem Ku-
chara. 

— — X — 

chcą budowf 
ską w Pabjanica"1, 

na wykon" 

[ świata stalowych bicepsów. 
' n a r o d o w y t u r n i e j z a p a ś n i k ó w z a w o ­

d o w y c h . 

Mobilizacja l e p s u d i piłkarzy. 
Jutrzejsze mecze międzymiastowe. 
Niedziela dla Łodzi będzie 

pewnego rodzaju odpoczyn­
kiem, bowiem wo ln i będziemy 
od spotkań l igowych. W ięk -
szem echem odbić się może 
wyn i k meczu 

Polska — W ę g r y 
w Poznaniu. W Łodzi nato­
miast odbędzie się jedynie w ię ­
ksze spotkanie Warszawa — 
Łódź i mecz we L w o w i e 

Łódź — L w ó w . 
Składy ostateczne ustalone 

zostały następująco: 
Warszawa : Domański. Za­

krzewski , Fert , Han, Wie lgu-
- X X -

siak, Loth , Matersk i , Kacza­
nowski, Ogrodziński, Jung, T y -
nowski. 

Łódź: Michalski , Karaś, K u ­
bik. Kahan. Wiel iszek, Hintz, 
Durka, l ierbstre ich, Kró l , K u ­
lawiak. Siedź. 

L w ó w : Krasicki , Olejniczak 
Pająk. Deutsman, Horowicz, 
Ozaist, Szabakiewicz, Sawka, 
Nastula. Kuchar, Kopjas. 

Łódź : Falkowski , Wi ldner, 
Gałecki. Jasiński. Pogodziński, 
Pudlarz. Berkman, Kl imczak. 
Kró l ik , Francman I I i Strzel ­
czyk. 

6 meczów w ciągu jednego dnia 
Kożeluh czy Stolarow? 

Kobiecy mecz 
p o m i ę d z y r e p r e z e r t a c j 

W Królewskiej Hucie roze­
grano kobiecy mecz lekkoatle­
tyczny pomiędzy reprezentacja­
mi Śląska i Poznania. Mecz ten 
przyniósł zwycięstwo drużynie 
Śląska w stosunku 68:56. Po­
szczególne wyn ik i były nastę­
pujące: Bieg 60 m. — 1) Breue-
równa (S) 8:2, 2) Czajówna (S), 
100 m. — 1) Breuerówna 13:3, 
i) Orłowska (dawniej Tabacka), 
bieg 200 m. — 1) Orłowska (S) 
28:2, 21 Krótkówna (P), 800 m. 
— 1) Orłowska 2:41,2, 2) Pero-
nówna (S), 80 m. p łotk i — 1) 

Str. 7 „ 

lekkoatletyczny 
a m i Ś l ą s k a i P o z n a n i a . 
Musielewska (P) 15.1, 2) Rako-czanka (S), sztafeta 4 X 7 5 m. — 
1) Śląsk 1:59, 2) Poznań, szta­
feta 4X200 m. — 1) Śląsk 1:59, 
2) Poznań, skok wdai — 1) Ęreuerówna 485 cm., 2) Czajów 
na 473 cm., skok wwyż — 1) Rysówna 135 cm., 2) Czajówna 
130 cm., rzut kulą — 1) Jasiń­
ska (P) 8.52, 2) Musielewska 
8.33, rzut dyskiem — 1) Kró t ­
kówna (P) 27.75, 2) Łanżanka 
(P) 26.76, oszczep — 1) Lenżan-
ka 27.35, 2) Musielewska 25:52. 

Od trzech dni t rwają zacięte 
wa lk i na kortach Warsz. L a w n -
Tennis Klubu. 

Organizacja turnieju funkcjo­
nuje jak w zegarku: pierwsze­
go dnia rozegrano 

56 meczów 
(rekord), drugiego dnia prawie 
to samo. 

Z długiej l isty młodych adep­
tów białego sportu wy łon i się 
może wreszcie jakiś w ie lk i ta­
lent, jakiś polski Cochet lub 
„choćby" Kożeluh. 

Jeszcze nigdy tennisowe m i ­
strzostwa stolicy nie mia ły 

tak wspaniałego t ła 
— siedem pierwszorzędnych ra 
kiet zagranicznych—jak w t ym 
roku. 

Wspaniale błyszczy wie lk i ta 
lent Jana Kożeluha — najmłod­
szego członka wielk ie j !• zasłu­
żonej rodziny sportowej Cze­
chosłowacj i . Jest szybki , jak 
myś l , a gra tak ła two najtrud­
niejsze p i łk i , jakgdyby się ba­

wi ł , nie wkładając w mecz ner­
w ó w i s i ły . 

Obok Kożeluha święci tr ium­
fy Angl ik Grieg. dwu Austr ia­
k ó w — Kinzl i Albrecht oraz 
dwu Finnów — Granholm i Gro 
tenfelt. 

Wszyscy reprezentują 
dobry tennis! 

Nauczyć się można od nich 
wiele. 

B łysnę ły jednakże dwa nowe 
ta lenty : poznańczyk T łoczyń-
ski i krakowianka panna Jędrzc 
jowska. Zwłaszcza ta ostatma 
zdaje się być talentem p ierw­
szej jakości. Jej czysta i pewna 
dobra technicznie gra budzi 

zachwyt wśród w idzów. 
Rozg rywk i dobiegają końca. 

Jutro i w niedziele odbędą się 
półf inały i f inały -— emocjonu­
jące spotkanie A. Stolarowa z 
Kożeluhem, Tarnowskiego z 
GricgMcm. Będzie na co pa­
trzeć! 

Niemiecki Górny Śląsk pokonał repre­
zentację polskiego G. Śląska 3:2. 

Rozegrane we czwartek spot 
kania pi łkarskie pomiędzy re­
prezentacjami Polskiego i Nie­
mieckiego Górnego Śląska w 

X X -

Zabrzu zakończyło się niezaslu 
żonem zwyc ięstwem, choć nic-
znacznem — 

drużyny niemieckiej. 

Porażki Polaków 

janic 
spra­

ła u-
ć do 
. Ma 
\i mi l 
hcąc 
musi 

go-
kon-
ilacji 
jenie 
idzie 
i run-
nph-
ljona 

dolarów 

Podczas konfere' tf 

stawicielami f i r ^ / ' pófl 
wy raz i ł gotowo» c ^ 
umowy z f irma ° 
strzegając się. ż e " i ^ . 
muszą być użyte V" ^. 
by a wykonanie na m 
rzyć polskim roW 
forma 

wyraz i ła j " y i i i . 
Punktem spornym ^ iu 
stja weksl i . Firtn*^ 
wiem pokryc ia w " w ^jy. 
la rowych, podczas 
shat wo la łby da? ^ 
tr,we. Ostatecznie 1 

umowy odłożono 0 

og tygodnia. 

aobotę, rozpoczyna 
cyrku sportowym 

< który rozbił swo-
> . n a placu Dąbrow-
j f ^ i międzynarodowy 

zapaśniczych o na-
złotych. 

'**a jest pod kontro-
odowego Związku 
i ściągnął do Ł"o-
pierwszorzędnych 
- wystarczy powie 

ł l l ^ y b y l i tacy zapaśni-
,nde. l f l^ n y

 P ° l s k i zanaśnik, 
;' 4 ? l*ycięzca na Olimpja 

dzie zapaśniczej w Berlinie, 
ulubieniec Łodzi, 

pięknie zbudowany Teodor 
Sztekker, poza tem fenomenal­
ny student amator z Chorwacji 
Slibor, mistrz świata Kornatz, 
Petrowicz, Bryła I inni. 

Na arbitra delegowany zo­
stał najlepszy obecnie sędzia w 
Polsce p. Józef Barański z War 
szawy. 

Przed walkami dla uprzyjem 
nlenia czasu odbywać się bę­
dzie program cyrkowo - arty­
styczny. 

A więc jutro 
s e n s a c j a s p o r t o w a P o z n a n i a . 

!... 
"u w dniu 2 czerw 

2F Zostanie na stadio 
który pomieścić 

JJFCCY widzów, 
, wowy mecz pi łkar­
zy reprezentacją Pol 
*"ką drużyną repre­

zentacyjną Węgier z cyklu roz­
grywek o mistrzostwo Europy. 
Skład drużyny polskiej został 
nieco zmieniony i przedstawia 
się w danej chwili następująco-
Fontowicz (Warta), Bułanow 
(Polonia) Martyna (Legja), Ko-
t iarczyk I I (Wisła), Kotlarczyk 

w w o j s k o w y m s z a 
W drugim dniu zawodów 

szermierczych pod nazwą — 
„ W o j s k o w y Szampionat Euro­
py' w Budapeszcie-przy udziale 
23 drużyn wo jskowych z całej 
Europy' rozegrano spotkania 

f inałowe w szabli. 
Pierwsze miejsce zdobyła 

ekipa włoska 4 i pół zwyc ięs tw 
przed Holandją 4 zwycięstwa, 
Szwecja 3 i pół zwycięstwa. 
Francja 2 zwycięstwa, Polska 
1 zwyc ięs two i Szwajcarja bez 
zwyc ięs tw. 

I (Wisła), Mysiak (Cracovial. 
Wypijewskl (Legja), Pazurek 
(Garbarnia), Kałuża (Cracoyla), 
Kozok |C raco vi a). Sperling (Cra 
covia). Zaoasowl: Mila (LKS.), 
Flieger (Warta), Wojciechow­
ski (Warta). Przybysz (Warta), 
Chmielewski (Czarni). Drużyna 
węgierska grać będzie w skła­
dzie następującym: Szeller, 
Osatto, Soponay, Seres, Scuces 
I I , Solrogy, Wojar, Rejnal, Re-
leti, Dobos, Kunos, Zapasowi: 
Scucs I i Kalas. Sędziować bę­
dzie p. Langenus (Belgja). 

m p i o n a c i e E u r o p y . 
W trzecim dniu zawodów 

rozgrywano spotkania w szpa­
dzie w trzech grupach. W gr. 
A zakwal i f ikowal i się do finału 
Pezzana (Włochy) 9 zw., Cay l -
micky (Węgry ) , Dennsen — 
(Szwecja), w grupie B Fristaeo 
(Francja) 10 zwycięstw, Ber t i -
netti (Włochy) , De Young (Ho­
landją) i Caprone (Włochy) , w 
grupie C — Granfeld (Szwe­
cja) 6 zwyc ięstw, Thofeld (Sz.) 
Maudt (Francja) i Paisis (Gre­
cja). 

Zawodnicy polscy, k tó rzy 
przy jmowal i udział w tych 
spotkaniach: kpt. Baran, kpt. 
Segda, kpt. Szempliński, por. 
Szupenko, por. Laskowski od­
padli już w przedbojach. 

Pływanie. 

ZAJĄC 
T EATR MIEJSKI. ŵHemiach Moskiewskiego Teatru 

JL*° codziennie publiczność owacyjnie s... Sztukę. 
OZNĄNIU, 
) M N I J O D W I E D Z I Ć 
) z P I S M Ł Ó D Z K I C H 

; u „ E C H A 
ty 

S Y — P A R K W 1 L 

'zona zostanie piękna komedja O 
.""'eda nie hańbi". Sztuka ta uroz-

**iewami i tańcami ludowemi. 
7 j z - 3.30 po południu przedstawienie 
^ iźcmych. Wystawiona będzie „Na 

' ' \vieczorern powtórzony zostanie 
Czechowa po raz ostatni, 

lerą w Teatrze Miejskim będzie 
i. W.Wheaitley'a „Ostatnia za-«Tją J. Chodeckiego. 

7 A T p
 K A M E R A L N Y . 

J^słępnych amerykańska „Gorączka 
^"'czem w roli głównej. 

I>od reżyserią M. Meliny „Joschi-

N C K I E P A N I E ! ^ 
aa sezon w w i o s e n n e f • 
W y k w i n t n e j K o n t 5 ' 
Z . G L I K S N A l i 
1 (róg Piotrkowskiej) 
i r a t y 1 aa gotówkę.* 

tV N l w PARKU STASZICA. 
"zstępnych be zwzględu na pogodę b̂oTna fajsa rosyjska W. Katajewa 

-byc ia w kasie zamawiań. 

!*awaŁ wśród kwiatów. 
"Uy?"1 0 3 dzień 2 czerwca przez arty-
p^akiego zapowiada sie knpooująco. 

Atrakcja będzie wybór „Miss Wiosna" 1 konkursy 
taneczne o nagrody. Wieczorem ogród tonąć bę­
dzie w blaskach reflektorów i ogni bengaJsklch. 

Zabawę uświetnią produkcje zaproszonych ar­
tystów między którymi publiczność będzie miata 
sposobność ujrzeć sympatycznych kolegów Te­
atru Rosyjskiezo. Początek o godzinie 5-ej po 
południu. 

Wszelkie t w. stale bilety wejścia nieważne. 
Informacji udziela Teatr Miejski od 2—3 w pol. 

telefon 116. 
W południe tegoż dnia o godzinie 12 odbędzie 

się specjalna zabawa dla dzieci p. t. „Dzieci w 
słońcu", dla których moc niespodzianek przygo­
towuje wielki Ich przyjaciel reż. K. Tatarkiewicz 
wrae z całym zespołem artystów. 

Szczegóły w afiszach. 

TEATR POPULARNY. 
Wobec wielkiego zaiitneresowamla jaikle w*bu-

dzila ostatnio wystawiona operetka „Księżniczka 
Czardasza", dyrekcja teatru postanowiła utrzymać 
„Księżniczkę Czardasza" na afiszu jeszcze przez 
cały nadchodzący tydzień. 

R A D J O - K Ą C I K . 
Sobota, 1-go czerwca. 
Warszawa, — Godz. ' 12.50 Komunikaty 

Powszechnej Wystawy Krajowej i transmisja zr 

Poznania na wszystkie stacje polskie; 13.00 Kbńru-
nlkaty; lfi.00 Program dla dzieci z Krakowa; 17.00 
Komunikat samorządowy; 17.10 Odczyt p. t. „O-
grody botaniczne w Polsce" wygłosi prof. Bole­
sław Hryniewiecki; 17.35 Odczyt p. t. „Nieznane 
rękcpisy Napoleona w Polsce" wygłosi proł. H 
Mościcki; 18.00 Transmisja nabożeństwa, z Ostrej 
Bramy w WUnie: 19.00 „Kącik krótkofalowy Nr. V 
(komunikat Polskiego Klubu Radj>nadawców); 
19.10 Rozmaitości; 19.35 „Radjokronika" wygłosi 
dr. Marian Stępowskj; 19.56 Sygnał czasu; 20.00 
„Dzieje muzyki polskiej" wygłosi prof. Stan. Nie­
wiadomski; 20.30 Transmisja koncertu z Doliny 
Szwajcarskiej; 22.00 Komunikat lotnlczo-meteoro-
logicz-ny; 22.05 Felieton p. t. „Limuzyna w cleniu 
dębów Rzepichy" wygłosi p. Tadeusz Strzetełski; 
22.25 Komunikaty: P. A. T , policyjny, sportowy I 
nad program; 23.00 Transmisja muzyki taneczne) 
z Krakowa. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują anteki : F. Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27). W . Danieleckiego 
(Piotrkowska 127). Unickiego (Wólczaii 
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2) 
J. Hartmana (Młynarska 1), J. Kahana 
(Aleksandrowska 80). (o) 

U U l k 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.26, -Zurych 58.25, 
Berl in 46.70 — 47.10, wypłata 
na Warszawę 46.90 — 47.10, 
Gdańsk 57.77—92, wypłata na 
Warszawę 57.74—88. Wiedeń 
79.64—92. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, Nowy Jork 484.88, 

Holandją 120.61932, Francja 
124.04, Belgja 24.89 i pół, W ło ­
chy 92.67, Niemcy 20. 34 i 3 4. 
Szwajcarja 25.14 i 3 4, Wiedeń 
34.53, Warszawa 43.25. 

Nowy Jork. Londyn 484 I 7/8 
Paryż 391 i 1/4, Bruksela 13.90, 
Rzym 523 i 3 8, Madry t 14.04, 
Amsterdam 40.19, Berl in 23.84 
i pół, Wiedeń 14.05, Praga 296 
i 1/4, Warszawa 11.25. 

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork, 31. 5. Amerykan 

ska. Loco 18.50. Zamknięcie, 

czerwiec 18.01, l ipiec 18.16,—18 
sierpień 18.23, wrzesień 18.30, 
październik 18.36, listopad 18.43 

Liverpool, 31. 5. Amerykań­
ska, styczeń 9.83, lu ty 9.84, ma­
rzec 9.87, kwiecień 9.88, maj 
9 89, czerwiec 9.82, lipiec, sier­
pień, wrzesień, październik 9.84 
listopad, grudzień 9.82. 

Egipska, styczeń 16.76, ma­
rzec 16.85, maj 16.85, lipiec 
16.32, październik 16.55. 

G IEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 1 czerwca. T r a n -

zakcje na giełdzie zbożowo- to-
warowe j za 100 k lg . U. st. W a r ­
szawa. Ceny r ynkowe : ż y t o 
25.50 — 26. pszenica 43 — 44, 
Jęczmień na kaszę 24 — 26, o-
wies jednol i ty 28 — 29, mąka 
pszenna 65 proc. 68 — 72, ż y t ­
nia 70 proc. 42 — 43, o t ręby 
żytnie 18 — 19. pszenne średnie 
20 — 22. Obro ty małe. 

Waluty, dewizy i złoto 
w y ż e j natomiasl SŁABSZA TENDENCJA DLA 

DEWIZ. 
Popyt na dewizy na zebraniu 

giełdy walutowej by ł niewielk i . 
Tranzakcje zawierano niechęt­
nie i wobec małego zaintereso­
wania przeważnie po niższych 
kursach. U t rzyma ły sie wpraw 
dzie przy dotychczasowych no­
towaniach dewizy na Nowy 
Jork, Raryż oraz Pragę, żadna 
dewiza jednak nie osiągnęła 
choćby najmniejszej z w y ż k i . — 
Przeciwnie — wszystk ie pozo­
stałe zn iżkowały, tracąc na kur 
sie: dewizy na Londyn U gr., 
na 1 funcie, na Szwajcarie 1 gr., 
na Wiedeń Tli gr. i na W ł o c h y 
1% gr. 

POŻYCZKI PREMJOWE MO­
CNIEJSZE. LISTY ZASTAW­

NE NIEJEDNOLICIE. 
Zainteresowanie papierami 

oaństwowemi by ło o wiele w ię 
ksze, w p ierwszym zaś rzędzie 
największym popytem cieszy­
ł y się obie pożyczki premjowe, 
z k tórych Dolarówka osiągnę­
ła 1 zł. 75 gr. zwyżk i . 4 proc. 
Poż. Inwestycyjna zaś 50 gr. — 
Reszta pożyczek zmian kurso­
w y c h nie wykazała, u t rzymały 
sie również na dotychczaso­
w y m poziomie kursy l is tów za­
stawnych i obl igacyj Banku Go 
spodarstwa Krajowego i Banku 
Rolnego. Z p rywatnych l is tów 
zastawnych obniży ły się w sto­
sunku do dawnych notowań 4 
proc. ziemskie. 4 i pół pr. z iem­
skie o 1 zł. 25 gr., jednak już sa­
mo ujawnienie sie popytu na te 
zaniedbywane dotychczas pa­
piery, świadczy o możl iwoś­
ciach rych łe j poprawy. — Bez 
zmiany u t rzymały się 8 proc. 1. 

z. m. Łodzi , 
cenione b y ł y o 25 gr. 8 proc. L 
z. m. Warszawy. Na r ynku ob ­
l igacyjnym pojawi ła się 6 proc. 
Poż. Konwersyjna m. Warsza­
w y , którą zakupywano po w y ż ­
szym o 50 gr. kursie. / 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA 1 

A K C Y J . 
Zebranie giełdy akcyjnej za­

częło się pod znakiem tenden­
cji mocniejszej, jednak zby t 
skwapl iwa i nadmierna podaż 
niektórych akcyj ochłodziła bar 
dzo szybko zapał kupujących i 
spowodowała częściowy spa- ; 

dek cen. Niewielkie obroty d (K 
t yczy ł y t y l ko / 

dwóch rodzajów akcy j , 
a mianowicie bankowych I me­
talurgicznych. W pozostałych 
do żadnych poważniejszych 
t r anzakcy j , moż l iwych do u w i ­
docznienia w cedule g ie łdowej 
nie doszło, gdyż albo brak by ło 
zupełnie materjału, jak np. w 
dziale e lekt rycznym, bądź też 
nie można by ło znaleźć chęt­
nych nabywców. W każdym ra 
zie dawało się chwi lami zauwa 
żyć pewne rozbudzenie zainte-, 
resowania, co może się p rzy ­
czynić do doprawy tendencji t 
ożywienia minimalnych obro­
tów. Z akcyj bankowych z w y ż 
kował jeszcze o 50 gr. Bank 
Polski. Po sta łym kursie zawie* 
rano tranzakcje Bankiem Zwią« 
zku Spółek Zarobkowych. — 
W dziale akcyj meta lurg ie* 
nych mocniejsze b y ł y o 50 gi 
Modrzeiów i o tyleż Staracho 
wice. Obniży ły się pod koniei 
zebrania o 50 gr. L i lpopy I o 
zł. 75 gr. akcje obie serje OstW 
wca. 

Biuro Ojjłosr.ń „PAR" w Pomsolu wydaje włainyra nakładem ctaM-
pisma rawodow.i „Powaatchną Gaz.tę Fryrjerską*. „Pruegląd Krawiecki". 
.Warsitat Metalowy". Gazeta. Malaraką" oraz 

P r z e g l ą d S t o l a r s k i ' 
ledyny tego rodiafu dwutygodnik w Polsee, oflelalny organ Związku Ceęnow 
Stoiaraktcb 1 Zawodów Pokrewnych, redagowany priez wybitnych fachów, 
ców 1 poświęcony atolaratwn. raeźbiaratwu. tapicerstwo. tokaritwn. koaiy 
kantwu U A. Kaldy numer „Preegl. Stolarskiego* zawiera bogatą tresc fachową 
liczne ilustr, orai cenna wkładki i w i o r a m ' ! r y t u n k a m l d.tnlow. 
.Przegląd Stolarski* winien znajdować atę w każdej labryce mebli 1 w kzv> 
. tdym warsztacie itolaraklm. 

Tylko dla abonentów beztpłatny doradca fachowy 1 prawny t 
Prenumeratę kwa rtalną za 6 grubych zeszytów tylko x l . 6.— nalezf 

wpłacać do Administracji .Przeglądu Stolarskiego", .PAR". Poznań AL M»»-
eiokowskiego 11. lub przez P. K. O.na konto nr. 201 195. 
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Niech im ojciec pokaże figę i 
Król na licytacji. 

f # N Mo i wierzyciele — to nik­
czemnicy i spekulanci, psie sy-
iny, które próbowały zatruć mi 
ostatnie lata życia, ale Al lach 
jest wszechmogący i niema gra­
n ic dla jego miłosierdzia! — tak 
cię bronił w sądzie angielskim b) 

k ró l Hedżasu, 
jrlusseln, podczas rozprawy, któ] 
ra odbywała się na Cyprze, bu 

jdząc sensację w całej Europie, 
^właszcza wschodniej. 

Kar jera i upadek Jcróla Hus-
fteina to b. pouczająca i cieka­
wa historja. 

26 czerwca 1916 r. Hussein, 
emir Mekk i , ogłosił świętą woi-
flę przeciwko Turcj i i został na­
tychmiast uznany przez mocar­
stwa Ententy za króla Hedżasu. 

Po czterech latach starszy 

Iego syn, Faltzal stał się królem 
raku, a drugi jego syn Abdul -
ach został emirem Transjorda-

Cji. 
W 1925 r. wybuchło powsta 

ftie Wahabitów, tych puryta-
Jnów Islamu, którzy nawet w 
zwykłe j piosence, czy pudelku 
gramofonu, widzą śmiertelny 
grzech człowieka. Wódz Waha­
bi tów, Ibn-Saud, sułtan Nedżi-
du, ogłosił się królem Hedżasu, 
a Hussein, którego zdradziła 
[własna armja, musiał ucieknć 
na Cypr. 

| 80-letni król-wygnaniec od-
\ r y ł tu nagle w sobie 

zdolności kupieckie. 
Założył dom eksportowo-impor-
jł.owy, w którem główną kasjer­
ką została jego 74-letnia żona, 
sekretarką młoda piękna, b. da 
nia dwopu, a stary sługa Ach-
rned, by ły naczelnik haremu 
jswego władcy, został prokuren­
tem f irmy. Idylla kupiecka trwa 
l a jednak niedługo. Interesy 
.Schyliły się ku upadkowi, aż 
Wreszcie kró l Hussein mUsiał o-
głosić niewypłacalność. Hussein 
zwracał się ki lkakrotnie do 
.swych synów o pomoc finanso-
|wą, ale monarchowie cl dziwnie 
aa. nieczuli na dolę starego ojca. 

Na Cyprze wylądował pe­
wien kupiec z Bagdadu, wierzy 
ciel króla. Hussein przyjął go 
jbardzo wrogo. Dopominanie się 
o zaliczkę skończyło się walką, 
tw której wzięli udział: k ró l , k ró 
(Iowa, sekretarka i stary sługa. 
•Kupcowi z Bagdadu namacalnie 
fi bardzo boleśnie wyłożono na 
skórze niegrzeczne dopomina­
n ie się o dług, tak, że sromotnie 
uszedł z pola wa lk i I... udał się 
ido sądu angielskiego. 

Sędzia nakazał Husseinowi 
(ppłacić wszystkie długi. Nie­
szczęśliwy eksmonarcha znów 
zwróci ł się o pomoc do swych 
królewską godność do dziś dnia 
piastujących synów, ale kró l 
Falzal tłumaczy się wymownym 
{gestem, wskazując na puste ka­
s y swego skarbca, a Abdul lach 
(przysłał następującą odpo-

• — Na Cyprze nie wsadzają 
do więzienia 

za długi, 
Kik to jest w mojem państwie, 

więc poco ma ojciec napełniać Jak się rozstrzygnie sprawa 
kieszenie nikczemnych lichwia- długów królewskich, najwięcej 
rzy. Niech im ojciec pokaże f i - się teraz nad tem biedzą... wie-
gę. rzyciele byłego monarchy. 

Co za szczęście! 

ZAPOMNIELI, ŻE SĄ ŻONACI 
Znany londyński psychiatra 

dr. Hollender, w odczycie swo­
im na posiedzeniu Towarzy ­
stwa Frcnologicznego zaznajo­
mił licznie zebranych słucha­

czów z dwoma niezmiernie cie 
kawemi wypadkami 

ze swej p rak tyk i . 
W obu razach chodzi o utratę 
pamięci jako skutek nadwyrę-

* /«»«lz»i i, _ A l i u l l n l . 
"WAowjk, 11. - Teielo. 
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20 groszy. 

nim ni dzie 

N O W O C Z E S N Y J A S N O W I D Z . 
PRZYJACIEL KSIĘCIA JUSSUPOWA. 

Postać księcia Jussupowa. 
mordercy Rasputina, zagranicą 
w y w i e r a fascynujące wraże­
nie wszędzie, 

gdzie się pojawi . 
Książę, dziś właściciel rozgłoś­
nego salonu mód w Paryżu, któ 
ry prowadzi wspólnie ze swą 
małżonką, bliską krewną by łe­
go cara, a zarazem twórca no­
w y c h perfum, noszących tę sa­
mą nazwę, co jego salon mód : 
„ l r - ł * V . bawi ł niedawno w 
Wiedniu, dla zaznajomienia się 
z tamtejszemi kreacjami mody, 
która — jak wiadomo — zakre 
śla sobie to ry indywidualne, 
aczkolwiek w g łównych zary­

sach wspólne z paryską. 
W czasie, pobytu swego w 

Wiedniu książę ukazywał się 
stale w towarzystwie młodego 
rosyjskiego emigranta Anatolja 
k tóry pod tem imieniem znany 
jest 

w ca łym Wiedniu. 
choć nie jest to jego właściwe 
nazwisko. 

Anatol i j pojawi ł się w W i e ­
dniu cztery czy też pięć lat te­
mu i zamieszkał w wiedeńskiej 
dzielnicy Leopoldstadt, w oko­
l icy najmniej ponętnej, i zajął 
się zawodem dość popłatnym 
w naszych czasach, lecz za­
wsze trochę podej rzanym: za­
wodem wróżbiarza. Dostęp do 
niego połączony by ł z pewnemi 
trudnościami. Nie było ła two 
dopytać się o dawniejszego o-
ficera i arystokratę, sublokato­
ra biednego mieszkania. 

„ O r d y n o w a ł " w pokoju cał 
kowic ie p o k r y t y m ' k i rem. W 
czarnertff isyjskiej koszuli. Ko­
lor ten dziś jeszcze zdaje się 
być jego uprzywi le jowaną bar­
wą. Oprowadzając księcia Jus. 
supowa po Wiedniu, wyg ląda ł 
jak czarny cień. Poza tem ro ­
bi wrażenie człowieka, nad któ 
rym czas przechodzi bez w p ł y 
wu, nie wywo łu jąc zmian. Ana 

Na wiór Wiedeóiki 

PRACOWltlA ORTOPEDYCZNA 
pod kierunkiem lekarza specjalisty 
wykonuj* podług odbitki gipsował: 
Wkładki na stop. płaska,, gorsety 
ortopedyczna, aparaty ortopedyes 

na, protezy i t. p. 
Obstalnnkl prsyjm.: Gdańska 28 

tn. 1 od 5—7, 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
\ GÓRNYM RYNKU. 
(Porada dentystyczna oraz 

wenerologiczna 
chorób skórnych, wenerycznych 
1 niemocy płciowe] 3 złote. 

otrkowska 294. tel. 2 2 - 8 9 
zy przyst. tramwaj, pabianickich) 
ynna od 10 rano do 7 wieczór, w 

ziele l święta do 2 po poł. Wszyst 
,kłe specjalności 1 dentystyka. Kąpiele 
Rwtetloe, lampa kwarcowa, elektry-

f sja, Rentegen, szczepienia, analizy 
Jezu, kału, krwi, plwocin, wydzle-

ł t, d.). Operacje, opatrunki, 
wizyty oa miasto. 

r Porada 4 złote. 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n i a n a 2 5 , t e l . 26-87 
^oeclalisła chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. TJle od Kodz. 8—10. 12—2 i 
w. niedziele I SwIeta od 9—1 

Panie od 4—5 

toli j ma powierzchowność o-1 Anatol i j jest człowiekiem 
siemnastoletniego młodzieńca, mawskroś etycznym. Wyda ł 
choć wiadomo ogólnie, żc l i­
czy sobie około t rzydziestk i . 

Już dawno przeniósł się za szczęścia" 
przedmieścia do centrum mia­
sta. O jego zdolności jasnowi­
dzenia opowiadają sobie cuda. 
Jedna rzecz jest pewna: potra­
fi wczuć się w duszę cudzą, a 
znajomość ludzi dopomaga mu 
do w y w o ł y w a n i a silnego wra ­
żenia na naiwnych jego słucha 
czach. 

Anatol i j nie jest jednakże 
pospolitym wróżbiarzem. 

Ludzie,- przychodzący do niego 
po wskazówki jak grać na gieł 
dzie. jak załatwiać tranzakejc 
finansowe i t. p. nie znajdują u 
niego rozwiązania zajmujących 
ich zagadnień. 

nawet całą książkę o „pokoju 
serca". Wysz ła p. t. „D rog i do 

Korespondent wiedeński zło 
ży ł mu wizytę dla zaznajomie­
nia się z tą ciekawą osobisto­
ścią, którą zajmuje się cały 
Wiedeń. Oto, co pisze: 

„Anato l i j posiada jedną ce­
chę wspólną z Kmuishnartr i , a 
mianowicie 

wiarę w siebie. 
Ody mów i o sobie miękkim, ci 
ehym głosem spuszcza oczy. 
A oczy te są najciekawszym 
szczegółem jego osobistości, bo 
wiem pozostają w wie lk ie j 
sprzeczności z całą jego łagod­
ną melancholijnie spokojną po­
wierzchownością. Są to oczy 

róg Brzezińskiej y y O A J f \ Ą róg Brzezińskiej 

O d w t o r k u d n i 28 b. m . 

TRAGEDJA TANCERKI 
Wielk i dramat miłości i poświęcenia 

i udiiałem słynnej LIL DAGOWER 
Pecząttk codziennie o 5-30. W toboty, niedzieli i święta »d 3-ej po pot 

I lustracia muzyczna ściśle zastosowana do obrazu. 

N A W 2 6 R O K A L U b Ż K l t t G Ó 
Wczora j zaproszono 500 te­

chników l operatorów f i lmo­
w y c h na przedstawienie kino­
we, na którem zademomstrowa 
no t r ó jwym ia rowy 

f i lm mówiący. 
Fiilrrt, robiący zupełnie w r a ­

żenie bry łowatego i plastyczne 
go obrazu, rzucono nie na płó­
tno, lecz na specjalny parasol, 
sporządzony ze szkła. 

Produkcja — jak zapewnia­
ją w idzowie — udała się dosko 
nałe. 

Wrażenie t ró jwymiarowości po 
większono jeszcze dzięki temu, 
że zdjęć dokonano przy pomo­
cy kamery o dwóch soczew­kach, zbudowanej na wzór 

oka ludzkiego. 
' Sensacyjnego tego wynalaz 

ku, k tó ry niewątpl iwie dokona 
przewrotu w dziedzinie f i lmo­
wej , dokonali dwa j bracia Ge­
orge i niejaki John Bregreen, 
k tórzy przez szereg lat praco­
wal i nad rozwiązaniem tego 
problemu. '•.!.•! A* 

zaklinacza, w ładcy , hipnoty­
zera. 

— „Nie jestem ani czaro­
dziejem, ani magiem, za jakiego 
uchodzę — mówi Anatol i j , — 
lecz jest mi wszystko jedno, co 
o mnie myślą. Jeśli ktoś źle o 
mnie myśl i , to ty lko dłategb. że 
mnie nie rozumie. Odwiedza­
ją innłe tysiące, a pomogłem 
już 900 ludziom, t y m , k tórzy 
innie zrozumieli i poszli za mo 
ją radą. 

— „Nie jestem magiem, lecz 
może posiadam więcej zdolno­
ści wczucia się w dusze ludz­
kie niż inni ludzie. Moją zasa­
dą jest: Dobro stwarza dobro. 
Etyczne i moralne myśl i oraz 
etyczne i moralne postępowa­
nie są podstawą szczęśliwego 
losu. Powodzenie, oparte na cu 
dzej k rzywdz ie , nie jest t rwa ­
łe. Chcąc być szczęśl iwym, 
trzeba kontrolować każdą myśl 
swoją i każdy czyn. I nie zapo 
minąć o tem, że inni też żyć 
muszą. 

„Są to zasady, któreml się 
powoduję, gdy rad udzielam 
Jest mi obojętne, jeśli ktoś uwa 
źa mnie za szarlatana. Ważne 
dla mnie jest to ty lko, że nie 
mam wrogów. Mam — może 
—przec iwników wśród — po­
wiedzmy — kolegów w zawo­
dzie, upatrujących w e mnie nie 
bezpiecznego konkurenta, lecz 
nawet tego zarzucić mi nie mo­
gą, że żądani 

pieniędzy za swe rady. 
Gdybym pracował ty lko dla 
pieniędzy, by ł bym dzłś boga­
tym człowiekiem. Tymczasem 
żyję w skromnych wa run ­
kach ** 

Zaznaczamy, że Anatol i j 
pod t ym względem stanowi w y 
jatek. Nowocześni wróżbiarze 
— w y t w ó r epoki powojennej— 
zarabiają bardzo dużo na ła ­
twowierności swoich k l ientów. 
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Tam jednak przysz^ 
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iuż tygodniach mógł "PJ 
szpital, j wówczas w.vw'| 
i aw , że pacjent, który?3*! 
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wypadkiem 1 
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nietylko zaprzeczył, i 
naty. ale również nie^ 
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Na widok swej mw*W 
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^ląta narodówec 

Adam Brodzisi, laureat filmo­
wego konkursu „W. W " , czło­
wiek z szarego tłumu, okazał 
się pierwszorzędnym talentem 

i odtworzy popisową rolę'"W realizowanym obecnie filmie 
krajowej produket p. n. „Z dnia na dzień" według dramatu 

Ferdynanda Goetla, reżyserji Józefa Lejtesa, twórcy 
„Huraganu". 

— M ł o d z i e » - - j u r U 

potrafisz bez m u n ^ 
rocznikiem, to nie ^ » 
bie nigdy dovr6dc*. "jf 

mundur o t f Z y i 

Niewia^ 
przeprowadził sl« »» . Q f 

Teł . 5 y ' .go 
Choroby skórne. . 

i r f l o czop l c '%^ 
Naświetlanie 
Prsyjmuje od 8-1.0 ra»° , 
W niedsiela 1 *w«ta ey> 

Dla pań o d d z i . ^ ^ X 

Dr. med. JJJ*1 
Specjalista chorób SK 

cznycb 1 
neto » 

me* 

Leczenie sztucz 
sklc'0' 

-Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
Sfzx ul« Zawadzkiej Nr. 3, 

ul. NARUTOWICZA, ^ 
Przyjmuje od 8 • & 
Oddzielna pocze*" 

Za wydawn ic two odpowiada: Władysław 
Za redakcję odpowiada; Roman Furman5'"' Ib 

°rys z arcybiskupem z V a n 
•toeci narodowych w £ 


